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(l makien wyhordw Samorządowych. 


Komisarz wyborczy unicważuił w War- 
szawie listę kandydatów do Rady miejskiej, 
wystawioną przez komunizującą „lewicę 
robotniczą“. Dzięki podobnemu zarządzeniu 
w Radomiu nie wszedł do tamtejszej Rady 
miejskiej ani jeden komunista, obecnie ten 
swoisty sposób „zwalczania komunistów“ 
stosuje się w Warszawie. Bedzie można 
ogłosić po wyborach w 22 b. m., że w War- 
szawie niema komunizmu, a masy robotni- 
cze stoją pod sztandarem PPS, Przy wy- 
borach do Kasy chorych nie wpadli sana- 
torzy jeszcze na ten genialny pomysł i dzię- 
ki temu komuniści zdobyli wówczas naj- 
większą ilość mandatów. W wyborach do 
Rady miejskiej nie dostaną ani jednego. 

Uważamy podobne fortele przedwybor. 
cze za naiwności, które nie tylko nie osią- 
gają zamierzonego celu, ale przeciwnie 
wzmacniają komunizm otaczając go aureolą 
niesprawiedliwego prześladowania, Propa- 
gandę komunistów, noszącą znamiona dzia- 
łalności antypaństwowej, należy oczywiście 
tępić, ale pod tą działalność nie można 
przecież podciągnąć udziału w wyborach 
do Rady miejskiej, Ze stanowiska interesu 
państwowego jest pożądanem, by komuni- 
ści działali w radach miejskich, bo tylko 
ta działalność może otworzyć oczy zbała- 
mueonym robotnikom i uświadomić społe- 
czeństwo o celach i o sile komunizmu. 
Działalność wyłącznie podziemna i spisko- 
wa, jest stokroć od tamtej niebezpiecz- 
niejszą. 

Można zrozumieć motywy, które wpły- 
nęły na unieważnienie listy Ńr 10. Przewi- 
dywany sukces komunistów w Radomiu 
i w Warszawie, dodany do ich zwycięstw 
w Pińsku, Pruszkowie Mszczonowie i t. p 
wywarłby wszędzie fatalne wrażenie i pod- 
kopałby gruntownie autorytet rządu w prze- 
dedniu wyborów do Sejmu. Chciano tego 
uniknąć. I chciano także nie dopuścić do 
tego, by w przyszłej Radzie żydzi i komu- 
niści dysponowali połową mandatów ra- 
dzieckich. Umiarkowane stronietwa walczą 
o polskość reprezentacji stolicy przez popie- 
ranie rozumnych projektów samorządowyct, 
któreby zabezpieczyły wpływy polskie 
w wielkich miastach, przez solidarną akcję 
wyborczą i przez propagandę wśród szeTo- 
kich mas w duchu katolickim i narodowym, 
sanatorzy zaś zwalczając projekt reformy 
samorządów, a pozbawieni haseł jednoczą- 
cych i organizujących — dysponują jedną 
tylko metodą działania: zakazem. Jednak 
jeszcze nigdy policja nie zastąpiła progra. 
mu i idei w działalności państwowej. Działa 
ona na bardzo krótką metę. 

Policyjne zarządzenia nie wystarczą już 
teraz przy wyborach komunalnych w Ma. 
łopolsce Wschodniej. Rząd rozpisał tam wy- 
bory zarówno w miastach. jak na wsiach 
przyczem za poradą prawników krakow- 
skich zastosował do Małopolski Wschod. 
niej dekret Tymczasowej Komisji Likwida 
cyjnej z 23 lutego 1018 roku. dodający da 
trzech dotychczasowych kół wyborczych 
czwarte. powszechne. który dotąd obowi:)- 
zywał tylko na zachód od Sanu. W spole- 
czeństwie polskiem w Małopolsee Wschod- 
niej panuje duże zaniepokojenie co do wy- 
niku tych wyborów. rozpisanych niespo- 
dziewanie i na podstawie ordynacji. nie za- 
bezpieczającej weale interesów polskiej 


mniejszości, Ordynacja ta nie zna wcale 
systemu proporcjonalnego, skutkiem czeg” 
koła wyborcze drugie i czwarte, a zapewne 
także i trzecie, zostaną opanowane w mia- 
stach przez większość żydowsko-ukraińską. 
Przy ocenie szans wyborczych należy 
uwzględnić, że główny element polski 
w miastach, inteligencja urzędnicza, sym- 
patyzująca oczywiście z obozem umiarko- 
wanym, została obecnie przez politykę ru- 
gów i przenoszeń zdezorjentowaną i zaha- 
mowaną w pracy narodowo-społecznej, co 
ujemnie wpłynie na agitację przedwybor- 
czą i na wynik głosowania, Zato dekret 
min. Dobruekiego w sprawie języka w szko. 
łach, dekret min. Składkowskiego o uży- 
wania żargonu ij hebrajszczyzuy, oraz za. 
powiedziane nowe ustępstwa rządu w za- 
kresie święcenia niedzieli ożywiły akcję 
polityczną żydów i ukraińców, między któ- 
rymi toczy się już dyskusja *w sprawie 
wspólnego frontu wyborczego. Zachodzi 
poważne niebezpieczeństwo, że wybory te 
przyniosą nam poważne straty, które ze 
względu na szczególną sytuację w tej czę- 
ści państwa, zaważa ciężko na szali, — 
PPS. ogłosiła bojkot wyborów, uzazadnia- 
ny niedemokratyczną ordynacją. Oznacza : 

bądźcobądź nowy ubytek głosów polskich. 

W Krakowie i Lwoiwe wybory na pod- 
stawie dotychczasowej ordynacji są nie- 
możliwe; jeśli jednak Izby przeprowadzą 
na czerwcowej sesji projektowane przez 
rząd 5-przymiotnikowe prawo wyborcze, to 
wyborów należy spodziewać się we wrze- 
śniu. Oczywiście trudno byłoby znależć a:- 
gumenty na obronę istnienia przedwojen- 
nych rad miejskich w Krakowie i Lwowie. 
gdy wszędzie gdzieindziej rozwiązuje się 
rady, już po wojnie wybrane. Warto przy 
tej sposobności stwierdzić, że socjaliści, 
mający przemożny wpływ w Tymczasowej 
Komisji Likwidacyjnej (jej wiceprezesem 
był p .Daszyński), nie postarali się o to, by 
dać kobietom prawo głosowania w Krako- 
wie i Lwowie. które to prawo przyznane 
zostało wsi małopolskiej. Skutkiem tege 
wybory w Krakowie na podstawie obecnej 
ordynacji nie objęłyby ani połowy wybor- 
ców. głosujących do Sejmu. 

Wkońcu stwierdzamy ze zdumieniem. 
że Minister Spraw Wojskowych przyznał 
dla Warszawy oficerom i podoficerom za- 
wodowym prawo wyborcze czynne j bierne 
do rady miejskiej, Należy stwierdzić, że 
dekret z 13 grudnia 1918 r. nie wyłącza 
wojskowych od prawa wyborczego w mia- 
stach, że zatem jeśli chce się dekret ten 
interpretować w kierunku nadania wojsko- 
wym prawa wyborczego, to prawo to przy- 
sługuje wszystkim wojskowym. a nie tylko 
oficerom i podołicerom zawodowym. 

A po drugie: dlaczego dotychczas w wy- 
borach przeprowadzonych nawet przez rząd 
obecny (np. w Radomiu, Sosnowcu, Piń- 
sku, Ostrowcu) nie pomyślano o pociag- 
nięciu wojskowych do umy wyborczej? 
Wobec tego muszą się nasunąć wątpliwo- 
ści, że albo jedne, albo drugie wybory są, 
względnie będą nieważne. 

Jan Matyasik. 


MYGEA PERLE 
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DRUKARNIA NR. i 4406 


Rewizja i aresztowania w Straży Narodowej 


wywołały w Warszawie oburzenie. 


Warszawa, (Telef. wł.). Oprócz wymienio- 
nych we wczorajszym Nrze aresztowani zostali 
i osadzeni w areszcie centralnym nastęzując7 
członkowie „Straży Narodowej“: p. Jan Rem- 
b.eliński, redaktor „Myśli Narodowej* i człenek 
zarządu Straży; p. Jan Jodzewicz, wicəprezes 
Straży, wybitny przywódca młodzieży, Oraz pp. 
Ludwik Chaberski, St. Jabłoński, Al. Górecki 
i Zdzisław Ceranis, 

W mieszkaniach aresztowanych downnanc 
szczegółowej rewizji. Przez cały dzień wzzoraj. 
szy do aresztowanych nie dopuszczano ich ro- 
dzin. 

„Gazeta Poranna Warszawska“  donosząca 
o tem, dodaje: Prasa czerwona wymyśla bzdu- 
ry o „łaboratorjum materjałów wybuchowyca 
i arsenale', mieszczącym się w lokalu S raży 
Obliezone to na bezdenną głupotę czytelników!" 

Ale jest już pospolitem gałgaństwem, vrzed 
stawianie „Straży“ jako „przedsiębiorstwa bojo 
wego, wynajmującego się za pieniądze“ Pis% 
nie o wynajmowaniu się za pieniądze jes! dla 
brukowców pewnego typu rzeczą conajmniej 
śliską. 

„Warszaw anka“ w artykule pt. „Gdzis pra 
wo? pisze: 

„Sprawa aresztowań w Straży Narotcwej 
której działalność była obroną przeciw wvwro- 
towi. nadto zaś nie zaznaszyła się nigdy mezem 
gwałtownem, wywołuje w dalszym ciągu wiel- 
kia poruszenie wśród narodowego  społeczeń- 
stwa polskiego. 

Aresztowania dokonane zostały w bot: 
dnia 14 bm. rano. a do tej chwhi żaden ? are 
Sztowanych nie został zwolniony. 

Wedle brzmienia Konstytucji (art. 97) rew - 
zja i aresztowanie powinny były mieć za pod- 
stawę połecenie władz sądowych. Tylko w ra 
zie rzeczywistej nemożności dopuszcza Kon- 


stytucja rewizję i aresztowane bez pol-cenia 
władz sądowych, a w tym wypadku o takie’ nie 
możności cczywiście 


zurełnie mowy byś nie 


może. Co więcej, w każdym raze przewiduje 
Konstytucja dorączenie polecenia wiadz <ądo= 
wych najpóźniej do 48 godzin, lub aresztowani 
odzyskają niezwłocznie wolność, a tymczasem 
48 godzin upłynęto, a niema żadnej zgoła wia- 
domości ani o poleceniu władz sądowych ami 
o zwolnieniu aresztowanych, 

Warszawa. (Tel. wł.) Wiadomości o zebra» 
mych w lokalu Straży Narodowej materjałach 
obciążających, jak było do przewidzenia oka« 
zały się bardzo znacznie przesadzone, Fakty- 
cznie przy rewizji znaleziono dwa rewolwery 
i jakieś paczki z płymem, wywołującym łzawie- 
nie, Wrażenie w Warszawie z powodu tych 
aresztowań jest dla rządu bardzo niekorzysune, 
gdyż wszyscy zapytują się, czy rząd nie mą 
pilniejszych i ważniejszych spraw nad wyła- 
pywanie listów gen. Hallera lub ks. Panasia 
w antykomun:stycznem stowarzyszeniu, Wszys- 
cy też pamiętają, że jeszcze niedawno na pos 
grzebie posła Perla bojówka socjalistyczna 
dała salwę nad grobem w Obecności głównego 
komendanta policji i innych dygnitarzy, a na 
1-go maja paradowała po ulicach uzbrojona 
Z rewolweraimi w ręku i nie pociągnęło to ża- 
dnych represyj. Czyżby bojówka socjalistyczna 
miała upoważnienie policji na posiadanie broni? 


, |4l4 . + «. € . 
doc aliści skorzystali: rezbijają wiece. 

Warszawa. (Telef. wł.). Dotychczas na wies 
cach przedwyborczych Gospodarczego Komite- 
tu Otrony Polskośc Warszawy zapewniai ład 
i Obronę przed rozbiciem  przedewszystkiem 
cztonkówie Straży Narodowej. Wskutek Joko- 
namych w Straży Narodowej aresztowań dzia- 
łalność ta uległa utrudnieniu. Wczoraj uw'docz= 
niły s q już skutki. gdyż po raz pierwszy rozbite 
zostały przez socjalistów w dniu wczorejszym 
dwa wiece G. K. O. P. W., mianowicie na Pra- 
dze i na Piieowiźnie. Poł'cja nie zdołała Obro- 
nić wieców przed rozbiciem. 


jak rząd „walczy'.z drożyzną? 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś w prezydjum 
rady ministrów u wicepremjera Bartla odbyła 
się konierencja w sprawie budowy elewatorów. 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
zaintersowanych ministerstw oraz sfęr gospo- 
darczych. Narady te prasa rządowa przedsta- 
wia jako walkę rządu z drożyzną. Tak samo 
za walkę z drożyzną podaje się pogorszenie się 
jakości chleba. Oczywiście budowa elewato- 
rów jest rzeczą pożyteczną, zle nie należy jej 
traktować jako argumentu. któryby miał zwal- 


głego roku, czego skutkiem obecna drożyzna 
chleba, 

Do tej samej kategorji wiadomości należą 
również ciągle rozszerzane pogłoski e mecha- 
nizacji piekarń. Jedna z agencji znowu podaje 
dziś wiadomość, że rząd ma zamiar wydać rož- 
porządzenie, wprowadzające obowiązek urzą 
dzenia mechanicznych mieszadeł we wszystkich 
piekarniach. Rozporządzenie to ma być wpro” 
wadzone najpierw w wielkich miastach, stów 
re posiadają odpowiednie siłę popędową. Jest 


czyć zarzuty podniesione z powodu zaniedbań | to też oczywiście wiadomość raczej demagogi- 
rządu i złej gospodarki zbożem w jesieni ubie- | czna. 


- rat Komci roi WiadynKontoromi Fan. 


dobiegają końca. 


Genewa. (PAT) Komisja rolnicza międzyna- 
rodowej konferencji ekonomicznej odmiennie 
od pozostałych, zakończywszy już zgodnie 
z ustalonym z góry programem prace w pod- 
komisjach, zebrała się dzisiaj rano na posie- 
dzenie płenarne, To ostatnie porzedzone było 
prze narady prezydjum, których celem było 
skoordynowanie i ujęcie w jednolitą całość 
przygotowanych przez trzy podkomisje rezolu- 
cji w sprawach o znaczeniu ogólnem, miano- 
wicie w kwestji zrzeszeń rolniczych i kredytu 
rolniczego. Rezolucje te przedstawione będą 
plenum konferencji z ramienia komisji rolniczej, 

W łonie komitetu redakcyjnego komisn 
handlowej, gdzie w dalszym ciągu prowadzona 
jest walka pomiędzy zwolennikami wielkiego 
bandlu a zwolennikami ceł ochronnvch przy- 
gotowywuje Się rezolucja Kcs=tromisowa nie 
'dąca wyraźnie ani po linii wolności handlu 
ani po linji utrzymania ceł. Na  dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu w odpowiedzi 


wanych w Niemczech, oświadczył sekretarz 
stanu Trendelenburg, że Niemcy posiadają 
obecnie wielkie zobowiązania płatnicze, 


Lista krymnalistów detinitywne 


unieważniona. 

Warszawa. (AW.) Wczoraj na posiedzenia 
głównej komisji wyborczej odrzucono większo- 
ścią głosów rekurs mężów zaufania listy Nr 10 
bloku lewicy rob.-komunistycznej, Rekurs do- 
tyczył skasowania wspomnianej listy przez 
komisarza wyborczego. Za uchwałą komisarza 
wyborczego głosowało 6 członków głównej 
komisji wyborczej, przeciw trzem. W ten spo- 
sób lista komunistyczna została odrzucona me- 
odwotalnie. 

OD OMA 

Warszawa. (Tel. wł.) Na jutro państwowy 
instytut meteorologiczny przepowiada * pole- 
pszenie się pogody. Na południu i południo- 


na twierdzenie delegata francuskiego Seruis'a | wym wschodzie pogodnie. w pozostałych okoli- 
w sprawie dodatkowych opłat celnych stoso- cach pochmurno, Dość ciepło, 


BR. 1. 


© czem pisza imnić,. 


Trzy stronnictwa piisudczyków. 


„Dziennik Lwowski* wcale nie martwi 
się tem, że siły „obozu demokracji majo- 
wej“ zgrupowane są w trzech stronnictwach: 
Związku Naprawy, Partji Pracy oraz gru- 
pie Radykałów Polskich. To nawet, zdaniem 
„Dziennika Lwowskiego“, lepiej, bo 

„zdrowszym objawem jest tworzenie się grup 

jednorodnych, które następnie po wyjaśnie- 

niu swych założeń programowych i takty- 
emych przystępują do dalszej konsolidacji, 
aniżeli pospieszne stworzenie obozu, w skład 
którego z natury rzeczy musiałyby wejść 
czynniki jeszcze nieskoordynowane, co na- 
raziłoby nowy obóz na tarcia wewnętrzne, 

hamujące dalszy jego rozwój”. e 

Takich „grup jednolitych“ powstałych 
na gruncie przewrotu majowego jest jed- 
nak znacznie więcej, bo oprócz tych trzech 
„demokratycznych'* jest jeszcze N. P. R. 
Lewica, jest podobno Związek Chłopów 
i szereg partyjek o charakterze umiarko- 
wanym lub zachowawczym. A ileż jeszcze 
nowych powstanie! „Założenia programo- 
we“ wszystkich tych partyjek polegaja 
przeważnie na kulcie „Komendanta“ i nie- 
nawiści do „Chjeno-Piasta'. 


W Waszawię będą głosować wojsk owi 

W Warszawie obóz „majowy“ nawet po 
konsolidacji nie czuje się mocnym i dlatego 
liczy na głosy wojskowych. Jest bowiem 
rzeczą niewątpliwą, że — jak słusznie zau- 
waża „Cłos Codzienny“ — 

„czynne prawo wyborcze osób wojskowych 

w tych okolicznościach, w jakieh obecnie 

realnie żyjemy, nie może oznaczać nie in- 

nego, jak chęć wspomożenia t. zw. obozu 
majowego“, 

Rząd miał prawo pozwolić wojskowym 
głosować, bo konstytucja, zredagowana 
niedość starannie, nie wspomina o zakazie 
brania udziału w wyborach samorządowych. 
Kto jednak ma głosować, ten musi mieć 
możność zaznajamianią się z różnymi pro- 
gramami politycznymi, 

„Obóz majowy — pisze dalej „Głos Co- 
dzienny* — wszedł w życie pod hasłem 
wyrwania wojska z pod wpływów partyjno- 
politycznych. Hasło to było pustym fraze- 
sem, albowiem nie jest nam znana abso- 
lutnie żadną zorganizowana akcja wciąga- 
nia wojska pod wpływy jakiejś określonej 
partji politycznej, Wydaje się jednak za to, 
iż dziś zrobiony został poważny wyłom 
w tych gwarancjach, jakie i prawo i zwy- 
czaj polityczny wytworzyły dla zabezpie- 
czenia możliwej jednolitości duchowej ar- 
mji. Wyłom, za którym mogą pójść inne“, 


istotnie. Dziś stwarza się fikcję, że wy- j 


bory do Rady miejskiej to nie walka poli- 
tyczna, potem się powie, że i wybory da 
sejmików to też akcja niepolityezna i t. d. 
Na tej drodze można dojść do zupełnego 
rozpolitykowania armji. 

Ani gen. Szeptycki, ani gen. Sikorski 
nie pozwalali jako ministrowie spraw woj- 
skowych nigdy na naruszanie apolityczno- 
ści armii. Dopiero teraz, w epoce „sanacji“, 
dla paru tysięcy głosów oficerów i podofice.. 
rów czyni się wyjątek od podstawowej za- 
sady, że armja ma bezwarunkowo stać zdala 
od wszelkich walk partyjno.politycznych. 

Usławiczne narzekania żydów. 

„N. Dziennik“ podaje streszczenie od- 
czytu pos. Hartglasa na temat „Działalność 
polityczna a półożenie gospodarcze żydów 
w Polsce. W odczycie tym prezes koła ży- 
dowskiego zarzucał Polakom prześladowa- 
nie żydów na każdym kroku. 

„Ustawa „o reformie rolnej“ — dziw- 
mym przypadkiem przyczyniła się do 
zmniejszenia wśród żydów elementów pro- 
dukeyjnych, 

„Ustawa o czasie pracy w handlu i prze- 
myśle jest umyślnie wymierzona w kie- 
runku zrujnowania kupiectwa i przemysłu 
żydowskiego. 

„Nie omylimy się twierdząc, że 50 pro. 
całości podatków bezpośrednich opłacają 
żydzi, 

„Widzimy więc, że polityka gospodar- 
za od roku 1918 dąży przeciwko żydom”. 
Oto niektóre „kwiatki“ z odczytu posła 

Hartglasa. Jeżeli takie niesłychane oskar- 
żenia wypowiada się otwarcie w Warszawie. 
to jak wyglądać muszą mowy różnych 
Grynbuumów w Ameryce? I kto jeszcze 
może się łudzić, że potrafi zaspokoić te 
wiecznie rosnące pretensje żydów? 
TA [BIECZ REGZZGBIE L 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18 maja. 


„Wytropić krety“? 


Rewizja, przeprowadzona przez Komisarza 
rządu w warszawskich lokalach „Straży Naro- 
dowej* ma podwójne oblicze. Przeprowadzenie 
jej tuż przed wyborami do Rady miejskiej 
w stolicy ma na celu — jak zauważa „Głos 
codzienny“, organ N. P. R. — pozbawienie 
listy nr. 12 „K. O. P. S.“ pomocy tej narodowej 
organizacji, która mogłaby być grożną dla prze- 
ciwników politycznych; a także ma na celu 
oczyszczanie pola harców przedwyborczych dla 
lewicowych bojówek. 

„Rozbrojenie* samej tylko prawicowej orga- 
niaacji, a zostawienie lewicowych bojówek 
w spoxzoju, musi być uważane za wyraźną chęć 
bezwzglednego pop erania przez rząd iswico- 
wych list wyborczych, a więc za przekroczenie 
granic ścisłego objektywizmu, który na nim cią- 
ży zawsze, a specjalnie w okresie wybor”zyim. 

Jest jednak drugi jeszcze moment w tej 
sprawie, ogólny, państwowy! 

Sprawa rewizji w „Straży Narodowej“ wy- 
suwa znów na porządek dzienny tyle razy przez 
nas omawianą, a — jak widać — ciągle aktual- 
ną sprawę konspiracyjnych akcyj w azszem 
państwie, 

Jest to sprawa stara! Dziedzictwo niewoli 
naszej, pozostałość tajnych „bojówek*, któr:- 
mi wszystkie polityczne kierunki na terenie b. 
Konugresówki rozporządzały. Wówczas jednak. 
w okresie niewoli, można było jeszcze ich 
istnienie rozumieć, choć nie podobna było ich 
terrorystycznej akcji usprawiedliwić. Lecz ja- 
kież uspraw'edliwienie maja dziś? Po z. 1918, 
który nam wolność i niepodległość przywrócił 
i naród polski gospodarzem na polskiej ziemi 
uczynił! 

Sprawiedliwość przyznać każe, że organi- 
zowanie tajnych, konspiracyjnych towarzystw 
i bojówek w wolnej Polsce podjęła nasza lewi- 
ca polityczna. P. P. S. i koła związane z dzi- 
siejszym „regime'm. One to siecią P. O. W., 
uzbrojomej i ćwiczonej wojskowo, oplotly część 
znaczną państwa, — a ponadto w orbitę swych 
tajnych celów wciągnęły Związek Legjonistów 
i Strzelca. I stało się, że w latach 1918 — 1926 
dwa płynęły nurty życia politycznego w Polsce: 


~ 


jeden, który działał jawnie na arenie parla- 
mentarnej w kraju, — i drugi, który działał 
pod ziemią, od czasu do czasu (jak w Aniach 
krwawego lstopada 1923 r.). ujawniająe swoje 
zakonspirowane oblicze! Maj 1926 r. wydobył 
konspiratorów na wierzch, dał im władzę 
w ręce, ale ich — jak się można byis spo- 
dziewać — nie rozbroił, Stało się nawet wręcz 
przeciwnie. Terror się wzmógł, bszprzy- 
kladne napady w biały dzień na przeciwników 
politycznych obecnego ..reglime'u* stamęjly — 
rzec można — na porządku dziennym... Socja- 
listyczna „straż porządkowa“ (?) przeciąga uli- 
cami stolicy, oddaje salwy na  pogszebach 
członków partji, a „toleraneja* władz idzie tak 
daleko, że w dniu 1, maja b. roku kcniisarz 
rządu miasta Warszawy oddaje jej w ręce losy 
miasta i jego bezpieczeństwa. 


— 


Nr. 132 


I dbali o spełnienie woli wyborców w dziedzinie 
politycznej. 

Cel powyższy spełniony. Trzeba przystąpić 
do energicznej i wytężonej praty nad padnie- 
sieniem gospodarczem miasta, by ludność, któ- 
ra tyle ofiar poniosła, mogła obecnie czuć się 
zadowoloną, dążyć, by Wijno, pogrążona przez 
zaborców w stan ruiny, mogło się rozwijać j 
przywdziać należny wygląd. 

— W szczególności, czem zdaniem Ks. pos. 
powinna się przedewszystkiem zająć przyszłą 
Rada? 

— Celem przyszłej Rady powinno być uzys 
kanie pożyczki, która umożliwi uruchomienie 
robót kanalizacyjnych, wodociągowych, tudo- 
wlanych, oraz przeprowadzenie tramwajów 
elektrycznych, a jako wynik tych robót zmoże- 
nie klęski bezrobocia. Zadaniem więc przysz- 
iych gospodarzy miasta będzie przedewszyst- 
kiem praca w dziedzinie gospodarczej. 

— Niezawodnie, że eel ten umożliwia. usu- 
nięcie wrażliwości partyjnych i ułatwia poro- 


Czy można się wobec tego dziwić, że go- 
rętsze żywioły prawicy tworzą swoją „Straż 
Narodową“? Trudno wymagać od nich, by się 
dały jak barany zarzynać za to, że nie mogą po 
dzielać poglądów, któremi stoi „obóz majowy*. 

Ale też nie mcżna tego stanu rzeczy chwa- 
lié, ani tolerować!... Obraz bowiem jest grotes- 
kowy: obywatele wolnego narodu zbroją się 
przeciw sobie nawzajem! Któryż z ludzi zagra- 
nicy obserwując te stosunki nie będzie się 
śmiał z takiego sposobu bronienia swoich prze- 
konań i z takiego — państwa? 

Ale jest też ten obraz tragiczny!.. Kto 
w tem widzi tylko wyładowywanie się polity- 


zumie się stronnictw państwowo-twórczych — 
mówił w dalszym ciągu Ks. poseł Olszański, 
Wobec zakusów żydowskich i rozmaitych in- 
nych elementów nam wrogich jest pożądaną 
jaknajszersza. konsolidacja, 

Czy dojdzie do szerokiego bloku — przy- 
szłość najbliższa pokaże. Obecnie ugrupowania 
narodowe i chrześcijańskie, znajdujące się pod 
wpływem Chrześć. Demokracji i Z. L. N. utwo- 
rzyły wspólnie „Chrześcijański Komitet Gospo- 
darczy Opieki Polskości m. Wilna“. Elementy 
lewicowe i konserwatywno-sanacyjne wykazu- 
ją ruchliwość i niezadowolenie z powoda tego 


cznych temperamentów, ten nie zna Nistorji | bloku. I. W. P, 

i nie zna psychologji naszego narodu. Państwo. Wilno, 13 maja. 

które obojętnie patrzy na konspirację, — rząd, | zazmawazu 

który ponadto jeden obóz konspiracji forytuje 

przeciw drugiemu, — to państwo i ten rząd AL salta? M! 1 

torują drogę anarchji i zamachu. Dig Miodzieży Katolickie! We MOCAWKI 
Skończyć więc należy z „kretami*, wy- 

tropić je w ich podziemnych korytarzach; — | Otwarcie zlotu. — Pochód ulicami miasta, — 

zniszczyć ich akcję, jakąkolwiek miałaby bar: | Uroczyste zebranie. — Dekoracja zasłużonych 

wę. Penad wszystkie bowiem barwy polityczne druhów. — Akademja. — Rezolucje. 


droższą nam jest wolność narodu, na której 
zgubę pracuje zawsze konspiracja, choćby się 
w nie wiedzieć jakie szlachetne Stroiła barwy. 


W. Z. 


święto Joanny GArc w Paryżu. 


Doroczne święto Joanny d'Arc, pnzypadają- 
ce na 8 maja, obchodzono w Paryżu tak uro- 
czyście podniośle, że przeszło to oczekiwania 
nawet prasy prawicowej. W sferach narodo- 
wych i katolickich zapanował jakby bunt prze- 
ciwko rczpasaniu się czerwonej gwardji, To też 
w „Figarze“, z dnia poprzedzającego to wiel- 
kie święto, p. Henri Vonoyen pisał: „Tezc- 
roczne święto Joanny d*Arc nie tyle będzie 
wspaniałem, ile będzie wyrazem buntu uczuć 
narodowych, Pamiętne nam jest zachowanie się 
rządu i ministra spraw wewnętrznych roku ze- 
szłego. Wykazało ono brak odwagi ministrów 
wobec skrajnej lewicy, Pamiętamy, jak policja 
w dniu tym rozbijała głowy młodym Franen- 
zom, defilującym przed pomnikiem Joanny. Mi- 
nister spraw wewnętrznych wprawdzie sam po- 
słał wieniec na pomnik Dziewicy, lecz nie bzł 
obecnym, bojąc się obrazić uczucia internacjo- 
nalistycznej mniejszości parlamentarnej". 

W tym jednak roku zmieniło się nieco sta- 
nowisko rządu do obchodu uroczystości Joanny 
d'Arce. Dnia 8 maja p. Painlevć, minister spraw 
wojny i p. Sarraut, minister spraw wewnętrz- 
nych, przybyli w asystencji wyższych urzędni: 
ków na płac Piramid i przywitani przez pre- 
fekta policji derartamentu Sekwany, podeszii 
do stóp pomnika Joanny d'Arc i złożyli wie- 
niec z białych kwiatów z trójkolorową wstęgą, 
na której widniał napis: „Joannie d'Arc od 
rządu Republiki“, Orkiestra wojskowa zagrała 
Marsyljankę, bataljon piechoty oddał honory 
i odbyła się defilada wojskowa. Pod koniec de- 
filady przybył kardynał Dubois w asyście kle- 
ru i przyodziawszy pontyfikalną kapę, czas ja- 
kig stał w skupieniu przed pomnikiem, a na- 


KEEMEREWENY EEEE a mms OWĄ O R 


Dlidamośćplaków w wyborari da Rady Kij 


Dnia 19 czerwca odbędą się u nas wybory 
do Rady miejskiej. Wynik tych wyborów bę- 
dzie miał poważne znaczenie dla najbardziej na 
północ wysuniętych Kresów Wschodnich Rze- 
czypospoiitej. Nie należy zapominać, że w Wil- 
nie rozwijają swą polityczną działalność niemal 
wszystkie narodowości, wchodzące w skład 
Państwa, a bliskość pogranicza sowie:wiego 
sprzyja szerzeniu się komunizmu wśród niż- 
szych warstw społeczeństwa. Wszak u nas 
amalfabetyzm wykazuje jeden 4 najwyższych 
procentów w kraju. 

Chociaż od dnia wyborów dzieli nas mie- 
siąc czasu. troska o losy grodu wieszczów i 
bohaterów Polski, jest. troską trzeźwo myślące- 


| 


stępnie odwrócił się czołem do zbliżającego się 
pochodu. Pochód zaiste był imponujący. Wzię- 
ły w nim udział zrzeszenia katolickie j patrjo- 
tyczne z licznemi sztandarami, z których wyró- 
żniał się sztandar delegacji Alzacji į Lotarvn- 
gji, podtrzymywany za wstęgi przez dziewczęta 
w pięknych strojach ludowych, dalej młodzież 
uniwersytecką i szkolna, skauci, oraz młodzież 
Z piersi niezliczonych tłumów, 
oblegających plac św. Augustyna, craz zapel- 
niających chodniki ulicy de Rivoli, którędy 
przeciągał pochód, wyrywały się okrzyki nuie- 
kłamanego entuzjazmu i radości. W miarę po- 


rzemieślnicza, 


suwania się pochodu, pomnik Joanny obrzuca: 


ny był przez publiczność kwiatami, tak, że gdy 
o godzinie 12-tej ostatnię szeregi młodzieży 
zamykały pochód, pomnik poprostu tonął w po- 


wodzi kwiatów. 


We wszystkich kościolach odbyły się solenne 
Msze św., a w kościele Saint-Germain kardynał 


Dubois odprawił Mszę pontyfikalną. Po połu- 


dniu natomiast w katedrze Notre-Dame, ura- 
czyście udekorowanej w trójkolorowe sztanda- 


ry, Odprawione zostały nieszpory i kardynał 
Dubois wygłosił podniosłe kazanie, 

Imponującej manifestacji uczuć katolickich 
i narodowych na cześć Joanny d'Arc nie m2- 
zli przetrawić komuniści, Najwięcej ich to bo- 
lało, że pochód narodowy trwał trzy gadzny, 
gdy tymczasem pochód komunistyczny na 1-g0 
maja wędrował na Czerwony Pagóres niesyeł- 
na godzinę, To też p. Vaillant-Couturier w Fu- 
manité pienił się ze złości na rząd, Że ten uży- 
czył ulicy dla „racaille fasciste“. 


k-n. 
PE 
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wy, narady. Konkretyzują odpowiedzi na za- 
sądnicze pytania. 

Jednym z takich pytań, to: jak powinny się 
zachować polskie ugrupowania zawodowe i po- 
lityczne w wyborach? 

Na pytanie to znany na gruncie działacz 
społeczny poseł Ks. Ignacy Olszański vświad- 
czył: 

— By jasną dać odpowiedź, nałeży zwrócić 
uwagę na ce] jaki będzie miała do spełaienia 
przyszła Rada miejska. 

Wybory do ostatniej Rady miejskie? pro- 
wadzone były ściśle pod hasłami politycznemi. 


Chodziło bowiem w roku 1919 o przeprowadze- 
nie przynałeżności Wilna do Polski, Trzeba 


Paryż, w maju. 


go ogółu polskiego. Toczą się tu żywe rozmo- | było dobrać skład radnych, którzyby głównie 
a e , 


W dniach 7 i 8 maja odbył się w Włocławku 
staraniem Sekr. Gener. Zlot Młodzicży Karo- 
lickiej z diecezji Włocławskiej, na który przy- 
było 700 delegatów. Otwarcia Zlotu dokonał 
7 b. m. sekretarz genralny Ks. A. Rademski. 
który zaprosił do prezydjum: p. prof. Orelol- 
skiego z Włocławka, p. Witkowską z Turku, 
p. Kasperskiego z Lipna, p. Kociołkównę z Do- 
brej, p. Grzelakowskiego z Chwaluvrzye i p. 
Mikulskiego z Kalisza, Pierwszy referat p. t: 
„Nasze zadaria w dobie obcenej* wygłosił p. 
prof. Orcholski; następnie referował spruwy Or- 
ganizacyjne ks. patron Radomski; po refera- 
tach nastąpiła ożywiona dyskusja, poczem ucze 
stnicy Zlotu udali się do Kina — Polonia, gdzie 
wyświetlano obraz religijny p. t: „Tragedja 
w Lourdes“, Wieczorem odbył się raut, na któ- 
rym młodzież popisywała się deklamacjami. 

Nazajutrz utworzono olbrzymi pochód ze 
sztandarami i orkiestrami, który udał się do 
kościoła farnego na nabożeństwo. Po Mszy św. 
eelebrowancj przez Ks. prałata dr. W. Gma- 
chowskiego ruszył manitestacyjny pochócć z 2. 
orkiestrami i 20 sztandarami i przeszedł głów- 
nemi ulicami miasta na plac Kopernika. gdzie 
odbyła się defilada przed władzami Związku 
diceezjalnego. W pochodzie i defiladzie brało 
udział 800 osób, W południe odbyło się w sali 
Polonja z racji 10-lecia istnienia „Spójni“ uro- 
czyste zebranie, które po odegraniu przez or- 
kiestrę gim. Długosza „Boże coś Polskę“ zagaił 
ks. patron Radomski, zapraszając do stału ho- 
norowe prezydjum, w którego skład weszli: 
p. dyr. Zielińński, p. bar. Jke-Duminowska, p. 
Mirewicz, p. Dr Olszewski, p. radca Postolski, 
p. Ksawery Ryniec. Pierwszy zabrał głes Ks. 
prałat W. Gmachowski, składając yczenia 
Spójni“ oraz odczywując błogosławieństwo 
vlskupie dla zebranej Młodzieży. Imieniem Nar. 
Org. Kobiet witała Zlot p. rad. Dowmontowa, 
poczem im. Patronatu udekorowała sztandar 
Spójni“ wspaniałą szarą; następnie przema- 
wiali: im. Koła Ziemianek p. bar. Jke- Duni-* 
nowska, im. Tow. Rzemieśluików chrześć. p. 
Mirewicz, imieniem Harcerstwa prof. Drobny, 
Robotników chrześć. p. Postolski, im. wojsko- 
wości p. kpt. Dzierzbieki, Stow. Młodzieży Ak. 
„Odrodzenie* p. Eug. Kobyłecki z Warszawy, 
Patronatu „Spójni* p. Dr Olszewski, im. b. 
„Spójniaków* p. Ksawery Ryniec, Rady Zw. 
p. dyr. Zieliński, Wszyscy mówcy w płamien- 
nych słowach zachęcali młodzież do pracy 
w organizacji Katolickiej. Po odczytaniu spra- 
wozdania prezesa J. Kozińskiego z 10-cio Ict- 
niej działalności „Spójni* przemawiał wkońcu 
Ks. Radomski, dziękując wszystkim za uświst- 
nienie tej uroczystości, okazaną życzliwość 
oraz prosił o dalszą pomoc i współpracę Przy 
dźwiękach mazurka udekorowali p. dyr. Zie- 
liński i Ks. patron Radomski srebrnem żeto- 
nami następujących druhów zasłużonych: Ko- 
zińskiego, Żuchowskiego, Trzcińskiego, Wasi- 
luwskiego, Zeemana, R. i J. Pękalsk ch, Dę- 
bowskiego, Korpalskiego i Lewandowskiego 
Karola. Po uroczystości odbyła się wspólna fo- 
tografja. Popołudniu wygłosili referaty: p. mec. 
Kwasieborski p. t: „Polska a Młodzież”, prof. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18 maja. 


g Ziółkowy spirytus antys. kosm. 


„MEBIDIOL 


powszechnie znany środek domowy do pie- 

Jęgnowania | nacierania ciała. Meridiel oty- 

wia, wzmacnia, deziniekuje, tworzy ciale 
odpornem i ałastycznem. 


z Do nabycia 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
<a oraz we wszystkieh aptekach. zaw 


SECIE 
—————-.-.„„>— 


Fopp: „Chrystus, Król dusz naszych“, major 


Świderski: „Wychowanie fizyczne i przysposob. 
wojskowe, 


p. Zielińskiego, referat p. t.: 


pod dyr. prof. 


udatnych pieśni;  deklamacje 


wypadła dobrze. 


REZOLUCJE ZLOTU: 
Zlot uchwalił} następujące rezolucje: 


Młodzież Katolicka przyrzeka zdążać wszel- 
kiemi siłami do własiego wyrobienia duchowe- 
w sobia we- 
podnoszenie 
swego poziomu moralnego do wyżyn ideałów 
katolickich; rozniecać we własnej duszy świa- 
domość obywatelską; wiernie służyć Ojczyźnie 


go, przez rzetelne pogłębianie 
wnętrznego życia religijnego i 


i żadnym haniebnym czynem nie splamić god- 
mości i honorn Polaka i Polki, 


Zakłada uroczysty protest przeciw rozsze- 
wyświetlaniu 
obrazów kinematograficznych, pełnych ohydy 
i niemoralności w celach zysku materjalnego 


rzaniu literatury niemoralnej i 


albo w świadomych zamiarach zniszczenia 
przyszłości narodu i państwa. 


Zakłada uroczysty protest przeciwko hasłom 


rozstroju, przewrotu i tak zgubsej dla Pojski 


nienawiści xlagowej. 

Wzywa wszystką młodzież katolicką, pracu- 
jącą do przygotowania się do oliarnej pracy 
obywatelskiej i wstępowania w szeregi Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Katolickiej, 


Echa 3-go Maja. 


CZERNICHÓW. 


Święto Narodowe 3 maja w Czernithowie 
było wielką manifestacją narodową, w której 
setki ludności wiejskiej tutejszej i okolicznej 
wzięło czynny udział. Zaznaczyć należy, iż 
uroczystością kierowała Państ. Szkoła Średnia 
Rolnicza z dyr. inż, Kuczyńskim na czele. 
W przeddzień święta narodowego słuchacze 
Agrotechniki urządzili „capstrzyk* z pochod- 
niami i śpiewam, Cały budynek szkolny tonął 
w powodzi sztucznego światła i zieleni, W dniu 
3 maja, po Mszy św. uroczystej, pochód mło- 
dzieży szkół powszechnych i ludu wiejskiego 
skierował się do sal agrotechników, gdzie od- 
był się uroczysty poranek, urządzony stara- 
niem słuchaczy szkoły rolniczej. W pięknych 
słowach wygłosił odczyt o Konstytucji prot. 
Jedliński, a na zakończenie chór agrotechni- 
ków pod batutą prof, Kowalskiego odśpiewał 
azereg pieśni. Po południu odegrane zostały 
przez kółko dramatyczne szkoły trzy sztuczki 
ludowo-patrjotyczne. Wrażenie ogólne i zado- 
wolenie ludności wielkie. Specjalne uznanie 
należy się słuchaczowi szkoły rolniczej p M. 
Nowakowskiemu za jego gorliwą pracę orga- 
nizacyjną. B. 

SIEDLISKA BOGUSZ, 


W oryginalny sposób uczciła pamiątkę 8-go 
mają parsfja Siedliska Bogusz powiatu Bia 
W nabożeństwie, kazaniach, pochodzie wzięło 
udział przeszło dwa tysiące ludności, Stara- 
niem księży ,miejscowych i p. Nycza otwarto 
w tym dniu mleczamię o 12 filjach dla dobra 
okolicznych wiosek i podniesienia hodowli 

U. 
ZIELONKI. 

W dnm 38 mają ludność parafji Ziełonek 
zapełniła kościół po brzegi. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Jan Buda i odprawił solenne na- 
bożeństwo. Z kościoła ruszył pochód ludnaeści, 
straży pożarnej i szkół przed dom gminny 
w ŻZielonkach. Z balkonu tego domu wygłosił 
kier. szkoły Jan Karkoszka patrjotyczne prze- 
mówienie i gorąco zachęcał słuchaczy do szcze- 
rej miłości ojczyzny i pilnej pracy nad budową 
lepszej doli, Dzieci szkolno wygłosiły i od- 
śpiewały patrjotyczne wiersze i pieśni, 0. 


Wieczorem odbyła się Aka lłemja 
ku czci Królowej Korony Polskiej, na której 
program złożyły się: słowo wstępne, wyp. przez 
„Polska a Kato- 
licyzm*, wygł. Eug. Kobyłecki, chór „„3oójni* 
Bojakowskiego wykonał kilka 
wygłosili p. 
Trzciński i p. Jaśkiewicz; orkiestra 14 p. p. 
pod batutą p. kap. Wittmana wykonała „ięknie 
symfonję H-moll. Całość programu Axkademji 


INa ziemiach 


Prezydent Rzpiiłej w Łodzi. 

Dnia 14 bm, odbyła się w Łodzi uroczystość 
wręczenia przez miasto chorągwi pułkowej 23 
p. strzelców kaniowskich, przyczem na uroczy- 
stość tę przybył Prezydent Rzplitej Mościcki. 
który osobiście wzy} chorągiew wspomnia- 
nemu pułkowi, w czasie żołnierskiego obiadu 
Prezydent Mościcki wzniósł następujący toast: 


| „Chorągiew ofiarowana dziś 28 pułkowi strzel- 


ców kaniowskich przez społeczeństwo łódzkie 
jest symbolem ścislej łączności i wzajemnego 
zaufania między wojskiem a społeczeństwem 
Wojsko nie stanowi n nas jakiegoś osobnego 
państwa. Polski żolmierz pełni jak najszczyt- 
niejszy obowiązek obywatelski zachowując 
dzięki swej pracy ideowej pełnię ofiarności 
nieoccnionej, nasz skarb, tak drogo zdobytą 
niepodległość, Wierząc zatem mocno w nie- 
spożytą siłę narodu polskiego, nierozerwalnie 
związanego z wojskiem, wznoszę toast na 
cześć miasta Łodzi i bohaterskiego 28 pułku 
strzelców kaniowskich, któremu dzień dzisiej- 
szy doda nowych sił do ofiarnej żołnierski:] 
pracy w obliczu tej chorągwi, wielkiego sym- 
bolu honoru i ojczyzny*. 


Uiewy, śnieżyce, burze. 


W znacznej części Włoch rozpętały się 
gwaltowne ulewy. Szczególnie wielkie opady 
zanotowano w północnej części kraju. Pom- 
szczone zostały drzewa owocowe oraz mor- 
wowe. 

Natomiast w Rosji szaleją burze Śnieżne. 
Z Leningradu donoszą, że ulice miasta pokry- 
te są Śniegiem, a silny wiatr pozrywał szyktv 
i połamał drzewa. Wzdłuż całego wybrzeża 
państw bałtyckich panuje mróz 4—5 stopni. 
W dorzeczu Donu gwałtowny wylew ogarnia 
coraz większe terytorja. Podobne zjawisko za- 
notowano w okolicach Archangielska. Na Mo- 
rzu Białem szaleje huragan, którego ofiarą 
padło wielu rybaków, 

Szalejąca na Oceanie Spokojnym burza 
spowodowała zatonięcie okrętu wraz z 50 po- 
dróżnymi, 

„Wodołaz*. 

Pisaliśmy już o wymalazku Polaka, p. K. 
Świderskiego z Warszawy, aparacie, służącym 
do swobodnego chodzenia po wodzie, a na- 
zwanego „wodołazem* albo „K. S. L“. W nie- 
dzielę odbyła się próbna demonstracja tego 
przyrządu na Wiśle, „Wodołaz* składa się 
z trzech Części: a) spodnie nieprzemakalne, b) 
pas utrzymujący ciało na powierzchni i poma- 
gający do utrzymania równowagi, c) pletwy, 
przytwierdzone do nóg powyżej kostki, ułat- 
wiające posuwanie się naprzód. Aparat skon- 
struowany jest w ten sposób, że Tęce 84 zu- 
pełnie zwobodne. Pletwy przy posunięciu nogi 
automatycznie zamykają się, poczem otwiera- 
ją się, stawiając opór wodzie, co ma umożli- 
wić posuwamie się w dowolnym kierunku. 

——000—— 

W ROCZNICĘ BITWY POD ARRAS, która 

odbyła się w maju 1915 r. i w której brali 


agteka 


Morderczy szał w Chinach. 


Z Pekinu donoszą, iż w prowincji Szantung 
grasują bezkarnie bandy łupiezców i zbirów, 
których działalność w ostatnim czasie wzmo- 
gła się bardzo. W okolicy Chefo zginęło z ręki 
bandytów przeszło trzysta osób, Okrucieństwo 
bandytów przekracza podobno wszelkie wyo- 
brażenie, 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD DZIENNI- 
KARZY W. WIEDNIU. W stolicy Austrji ot- 
warty został Zjazd Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy, w którym bierze udział 22 kra- 


jów. Głównemi tematami obrad będą ułatwie- 


nia podróży po Europie dla członków Fede- 


racji. 


WĘGIEL POLSKI NA DNIE BAŁTYKU. 


De nabycia Apiska im. Królowej Jadwigi Kr. Józef Koperski, Kraków, ul. Karmsliota S. 
s wssysikich 
PAZ AIZAZOKEOR ZZA EREA 


2 calego świata. 


SE 


Rzelite!. 


udział Polacy jako kompanja hajończyków, 
delegacja Związku b. kombatantów Polaków 
z wiceprezesem Baryłą na czele udała się do 
Arras i złożyła tam u stóp knzyża, wzniesione 
go swego czasu ku czci poległych Polaków. 
wieniec, 

OBCHÓD W PORĘBIE WIELKIEJ NA 
CZEŚĆ ORKANA. Powiatowy komitet lima- 
nowski przy współudziale komitetu w Porębie. 
Wielkiej urządza w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt, 5 czerwca, Uroczysty Obchód ku czci 
30-letniej pracy pisarskiej syna i piewcy Pod 
hala, Władysława Orkana w jego rodzinnej 
miejscowości Porębie Wielkiej, 
rozpocznie nabożeństwo o godz, 11 przed poł. 
Po południu odbędzie się pochód, przemówie- 
nia, deklamacje, śpiew dziatwy, obrazek sce- 
niczny, zabawa ludowa i wieczornica. 


WYBORY DO RADY GMINNEJ W RAB 
CE zostaly już definitywnie wyznaczone na 
dzień 18, 19 i 20 ozerwca b, r. W stosunku 
do wyborów poprzednich objawia się obeenia 
już wyjątkowo wielkie zainteresowanie wy- 
borami, 

ILE BYŁO NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW W KOPALNIACH GÓRNOŚLĄ- 
SKICH? Wyższy urząd górniczy w Katowi- 
cach urządził obrazkową propagandę, mającą 
unaocznić górnikom przyczynę wielu nieszczę- 
śliwych wypadków na kopalniach. Celem pro: 
pagandy jest zwrócenie uwagi górników na 
te ruchy, których umiknienie uchroni niejedno- 
krotnie od nieszczęścia. W pierwszym kwar- 
tale br. było w górnictwie na G. Śląsku na 
90.706 robotników 3.479 nieszczęśliwych wy- 
padków, z czego 41 śmiertelnych, 138 ciężkich, 
18.300 lekkich. 

OBŁĄKANA PODPALA ZAGRODĘ. We 
wsi Łaszczyn pow. łańcucki, spłonęło skutkiem 
pożaru zamożne gospodarstwo Agaty Mazuro- 
wej. Jak stwierdzono, zagrodę podpaliła obłą- 
kana córka gospodymi. która po dokonaniu 
strasznego czynu rzuciła się do palącego się 
budynku, ponosząc śmierć w ogniu. 

ŻYWICIEL OŚMIORGA DZIECI POSZAR- 
PANY GRANATEM. 58-letni rolnik Nieducho- 
wicz z Lipowicy pod Przemyślem orząc znalazł 
w polu granat, W domu tak nieostrożnie ma- 
nipulował z pociskiem, iż nastąpił wybuch, 
który pokaleczył straszliwie wieśniaka, wsku- 
tek czego ojciec i żywiciel ośmiorga niezaopa- 
trzonych dzieci zmarł. 

WYMORDOWANIE RODZINY PRZEZ 
KŁUSOWNIKÓW. W Brześcianach pod Sam- 
borem zamordowano leśnika, Paszaka. Praw- 
dopodobnie zaszedł tutaj wypadek zemsty ze 
strony kłusowników. Charakterystycznem jest, 
że już kilka osób z rodziny Paszaka padło 
z ręki klusowników. 

MESSAL I NIEWIAROWSKA NA SZERO- 
KIM ŚWIECIE. W przepełnionej sali teatru 
„Variete“ w Pradze odbyło się pierwsze przed- 
stawienie operetki warszawskiej pp. Messal 
i Niewiarowskiej „Księżniczka Czardasza”, — 
Występ artystów polskich spotkał się z wiel- 
kim soninzjaamgn 
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erjach w Krakowie. 


z sb: A i 
z Gdańska do Norwegji, uległ rozbiciu nieda- 


leko wybrzeża pruskiego. Siedm osób z ośmiu 
załogi i kapitan zostali uratowani przez stację 
ratunkową w Solpinie. 

FORD POCIESZA LUIZJAŃSKICH POWO- 
DZIAN MILJONAMI DOLARÓW. Znany król 
samochodowy H. Ford przyszedł z pomocą 


materjalną dla ofiar powodzi w stanie Luisia- | 


na. Suma dotychczas udzielonych 
wynosi przeszło 12 miljonów dolarów. 

15 MILJONÓW EGIPCJAN. Wedlug ostat- 
niego spisu ludności w Egipcie jest 14.200.009 
mieszkańców, przyczem liczba kobiet jest o 60 
tysięcy wyższa od liczby niężczyzn. Poprzedni 
spis ludności wykazywał, że kobiet w Egipcie 
było o 200.000 mniej, niż mężczyzn, 

UJĘTO NARESZCIE CYGANA-MORDER- 


zapomóg 


Uroczystość | 


| Faumor. 


Statek norweski „Arco“ wiozący węgiel polski 


CĘ 20 LUDZI W PRUSACH WSCHODNICH. 


Str. 3. 


W Pilkalniach (Prusy Wschodnie) ujęła policja 
38-letniego cygana Hermana Herzberga, który 
od 8 lat był postrachem Prus Wschodnich. 
Miał on na sumieniu życie 20 ludzi. w tem 15 
funkcjonarjuszy policji i leśników. których za- 
strzelił w czasie urządzanych na niego obław. 
GÓRA, KTÓRA WĘDRUJE. Donoszą z Ty- 
flisu o rzadkiej katastrofie, Osuwajaca się góra 
zasypala doszczętnie dwa domy, Dotychczas 
wydobyto z pod gruzów 16 trupów, Dalsze 
poszukiwania ofiar trwają. 
BE: > OE IM M7 |) E E KT] IT e 


Za kulisami tyfusu w Piwnicznej, 


Sprostowanie urzędowe, 


Stosownie do pisma Województwa krakowa 
skiego proszę o zamieszczenie po myśli § 19 
ustawy drukowej następującego sprostowania 
artykułu z napisem: „Za kulisami tyfusu w Pi- 
wnicznej* zamieszczonego w Nrze 113 czasopi- 
sma „Głos Narodu“ z daty piątek 29 kwietnia 
1927 roku: 

1) Nie jest prawdą, że szpital w Piwnicze 
nej dla chorych na tyfus plamisty utworzono 
w szkole położnych z winy Dra Sommersteina, 
który uparł] się, by mieć szpital pod nosem i nie 
fatygować się daleko do chorych — natomiast 
prawdą jest, że otwarcie szpitala w szkole z3- 
rządziło Województwo, gdyż trzeba było po- 
mieszczenia na 75 łóżek prócz służby, na które 
to cele ani w Piwnicznej, ani w okolicy niema 
odpowiedniego lokalu, a pomieszczenie w szko- 
le po ich poprzedniem oczyszczeniu zupełnie 
nie zagrażało bezpieczeństwu mieszkańców, 

2) Nie jest prawdą, jakoby pogrzeb Abra» 
hama Hechta odbył się z licznym udziałem 
współwyznawców, a zwłoki na cmentarzu 
uprzednio koszerowano, jakoteż, że lekarz ka- 
zał kartki pozrywać i kontumację dla biorą- 
cych udział w pogrzebie znieść, — natomiast 
prawdą jest, że pogrzeb odbył się w asyście 
posterunkowego Pol. P., który towarzyszył 


dwom posługaczom niosącym zwłoki o 9-tej 


wieczorem na cmentarz o tej porze zamknięty, 
oraz, że posterunkowy wysłał posługacza do 
Kahału, którego dwaj przybyli członkowie 
sprowadzili grabarza z pomocnikiem i trzech 
członków rodziny, a podczas kopania grobu 
zdjęto bieliznę już odczyszczoną w szpitalu ze 
zmarłego i włożono nań śmiertelną koszulę 
wreszcie prawdą jest, że biorących udział w po- 
grzebie poddano kontumacji. 

3) Dalej nie jest prawdą, jakoby przepustki 
wydawano tylko żydom, a nie mogli ich dostać 
robotnicy kolejowi i uczniowie szkół? publicz- 
nych, natomiast prawdą jest, że władze ko- 
lejowe Dyrekcje szkół w Nowy i Starym 
Sączu nie zgodziły się na codzienny dojazd 
robotników kolejowych i uczniów z Piwnicz» 
nej jako źródła zarażenia, a w czasie miesiąca 
wydano ogółem 372 przepustek na wyjaz1, 
z tego 230 chrześcijanom i 142 żydom dla z% 
kupma środków żywności. 

4) Wkońcu nie jest prawdą, jakoby do 22 
kwietnia przeprowadzono desynfekcję tylke 
w jednym domu, — natomiast prawdą jest, %3 
wobec pojawienia się równocześnie sporadycz- 
nych przypadków duru plamistego we wsiach 
okolicznych, rozpoczęto desyniekcję od obwo- 
du, oczyszczając ogółem przez kolumny poł 
nadzorem ścisłym osobnego lekarza 43 domy, 
166 osób, wreszcie ponownie dokładnie zdesyn- 


|fekowano całą bieliznę i pościel szpitalmą. 


Prokurator przy sądzie okręgowym: 
Podpis nieczytelny l 


HEMOROIDY 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul, Karmelicka 9, 


i we wszystkich apickadh. 


W RESTAURACJI 
— (zy pan chce zjeść obiad za 2 złote, 


czy za 3 złote? 


— A jaka jest różnica?, 
— Jeden złoty, 4 
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„GLOS NARODU“ z dnia 18 maja. 


Rr. ISA. 


Z Nowego Sącza. 


Pierwszy a trzeci maja. — Zebranie ręko- 
dzielnicze, 


Czasy się zmieniają, W Sączu, gdzie są duże 
warstaty kolejowe, zatrudniające robotników 
z powiatu grybowskiego, limanowskiego i są- 
deckiego, przyzwyczajeni byliśmy w dniu 1-go 


maja oglądać do tysiąca sięgający pochód zor- |$ 


ganizowanych w P. P. S. robotników, tym cza- 
sem w tym roku człowiek prawie oniemiał, gdy 
dorachował się mało ponad 150 mężczyzn i na- 


wet mniej jeszcze kobiet. Wszystko to z ja-||f 


kiemś$ przygnębieniem i spuszczonemi przewa- 


mie oczyma idąc, wobec torującego drogę, na |B 
wolnych zresztą ulicach, przedstawiciela policji 


państwowej i zamykającego pochód żandarma 
wojskowego, robiło wrażenie prowadzonego 
oddziału jeńców wojennych, Nawet transpa- 


rentów nie miał kto godniejszy nieść, wiec wy- | 


znaczono do tej funkcji zwyczajnych oberwu- 
sów, odnoszących kiedyindziej gościom waliz- 
ki ze stacji do miasta. Drugiemu podobnemu 
pochodowi żydów z „Poale Sion“ nawet ludzi 
dorosłych zabrakło, więc spędzono  nieletnie 
dzieci, Do zebranych na rynku członków tego 
rodzajowo i narodowościowo mieszanego towa- 
rzystwa przemówił tow. Ciołkosz, który na ten 
dzień osierocił Tarnów i widać chciał wielkoś- 
cią swych wypocin olśnić Sącz — niestety bez 
skutku. Wprawdzie sądecki ratusz dosłuchat 
do końca, pomrugując tylko nieco zegarowemi 
wskazówkami, ale nic dziwnego, gdyż coś po- 
dobnego w ciągu lat swego istnienia już nie 
raz słyszał, 

Zato święto narodowe 3-g0 maja zgroma- 
dziło na tym samym rynku niebywałe masy ze 
sfer miejskich i z ludu wiejskiego. Mszę św. po- 
lową odprawił ks. kapelan Stec, kazanie oko- 
licznościowe wypowiedział ks. dr, Cierniak, Po 
skończonem nabożeństwie wyszedł na mównicę 
jeden z miejscowych sanatorów, który zaczął 
od stwierdzenia, że to Święto jedności, brater- 
stwa, w czasie którego nie psują harmonji ró- 
żnice partyjne — atoli wkrótce potem wyraził 
się, że dopiero od roku idzie naród pod has- 
łem „salus reipublicae suprema lex esto“, — 
Zdumienie ogarnęło słuchaczy, jak można było 
coś podobnego i to w takiej chwili powiedzieć, 
gdyż tego słyszeć się nie spodziewano — szu- 
kano przyczyny, — wprawdzie mowca wspom- 
niany nie był w czasie wojny ciężko ranionym 
w głowę ale jako muzyk pozostaje, widać, po 
miepokonalnem działaniem nowoczesnych dys- 
sonansowych nastrojów myślowych.  Woleli- 
byśmy raczej, gdyby nam był wyjaśnił, jako 
dobrze poinformowany, kto reprezentował 
w dniu święta narodowego nasze ya 
w czasie uroczystego mabożeństwa, ofprawia- 
nego w kościele parafjalnym przez miejscowe- 
go proboszcza, ks. kan. Mazura i dlaczego 
Związek Legjonistów nie uznał za stosowne 
ozdobić, choćby: jedną nalepką, okna swego lo- 
kalu przy ulicy Długosza? 

Uroczystość zakończyła się defilada, przyję- 
tą przez pułk, Wartę i reprezentantów władz. 
Przemaszerowały przy dźwiękach muzyki woj- 
skowej, a następnie I. gimnazjum, oddziały 
wojskowe, hufiec szkolny, I. i II gimnazjum. 
związek strzelecki i młodzież gimnazjalna. 

W niedzielę 8 b. m, odbyło się w ratuszu 
zgromadzenie kupców i rękodzielników ze Są- 
cza i okolicznych miast, któremu przewodni- 
czył p. Jankiewicz, na którem byli obecni jako 
referenci z Krakowa prezes Kosobudzki, poseł 
Mianowski, inż. Król i cechmistrz Różycki. Po 
zagajeniu powitał zebranych komisarz miasta 
Dr. Sichrawa, imieniem zaś izby handlowej Mr. 
Nowakowski, poczem nastąpiły referaty, doty- 


Ž teatru im. Słowackiego. 


Maleństwo, komedja w 3-ch aktach G. Niceo- 
demi*ego i J. Mirande'a, Przekład Zofji Jachi- 
meckiej, Reżyser: Z. Nowakowski. 

Mając zdać sprawę z sobotniej premiery, 
jestem w nielada opałach. Sytuacja moja z3- 
trąca skandalem. W Krakowie grano Nicer 
demi'ego „Wet za wet", „Czaple pióro“, „Nau- 
czycielkę* a ostatnio „Noc, dzień i św:v”, a ja 
ich nie widziałem. nieznam ze sceny! Na upar- 
tego znalazłyby się powody, dla których w ostą 
tnich kilku latach praw e, że nie chodziłem ds 
teatru. Ale mniejsza o nie. Dość, że Niecoda. 
mi'ego ujrzałem przedwczoraj po raz pierwszy 
i to w spoistym — jak u braci sjamrkich — 
rości z p. Mirande'm. 

Ich utwór jest — sądząc z nazwisk — intal- 
lektualnym al'ażem włosko-franenskim. W ala- 
żach jeden z metali miewa zazwyczaj przewagę 
ij nadaje mu zabarwienie; w ..Maleństwie * wz ął 
górę bodaj że pierwiastek francuski. Ma'ejsza 
o to, że rzecz rozgrywa się w Paryżu i Bro 
tanji mniejsza © to. że nie pozostawia ona na 
ięzyku obrzasku werinutu, lecz posmak szamta- 
na, ale nie mniejsza, że spreparowano ją we- 
dług recepty francuskiej i farmakopeji de Fler:a 
i Callaveta. Prosta i przejrzysta fabula, p9- 
godna w nastroju choć nie pozbawiena w dru- 
gm akcie weale tęgiego napięcia dramatyc:- 
nego, kończy się tą „lezka“. która niepostrz» 
ženie A do serca słuchacza, oczyszeza 
je i na chwilę rozgrzewa. 4 

Michał Angely, bogaty fabrykant, ożenił się 


w i 


dowicach pod przewodnictwem burmistrza, p. 
T. Kluka, na którym 17 polskich organizacyj 
społecznych, kupieckich i rzemieślniczych wy- 
słało następujący memorjał do Prezydjum Ra- 
dy ministrów w Warszawie: 

Zapoznawszy się z projektem rządowym 
prawa o handlu w niedzicle i święta, oraz 
zważywszy: 

1) że w całym cywilizowanym świecie od- 
poczynek niedzielny jest uznany, szanowany 
i wywalczony przez pracowników handlowych 
i rzemieślniczych, jak również popierany przez 
stronnictwa sejmowe, 

2) że projekt ten obraża uczucia religijne 
i narodowe olbrzymiej większości rdzennej 
ludności polskiej, 

3) że niedopuszczalnem jest, aby interesy 
mniejszości — w danym wypadku żydów — 
miały przewagę nad interesami większości — 
w danym wypadku większości polskiego spo- 
łeczeństwa, 

4) że barbarzyństwem byłoby zmuszać 
chrześciian w Polsce do konkurowania w świą- 
teczne dni z wypoczętymi w szabas żydami, 

5) że w niedziele handle polskie i tak będą 
świętować, a z powodu małego zrozumienia 
ludu, przemysł i handel żydowski zyska wiele 
ze stratą naszą, gdyby ustawa projektowana 
przez rząd weszła w życie, 

6) że żądamy tego, co mają dziś robotnicy 
po fabrykach i kopalniach zaznaczając, że je- 
steśmy ludźmi, którym należy się prawnie 
odpoczynek niedzielny. 

Gdyby więc wyszło rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej pozwalające na handel niedziel- 
ny, musielibyśmy albo ulec handlowi żydow- 
skiemu i porzucić sposób utrzymania naszegc, 
szanując święta, abo zerwać raz na zawsze 
z odpoczynkiem niedzielnym, który nawet isto- 


czące rękodzieła polskiego dawniej i obecnie 
i sprawy organizacji izb i kas  rękodzielni- 
czych, Obrady przeciągły się do godz. 2 po po- 
łudniu. Następnie goście byli podejmowani 
przez Komitet rękodzieiniczy obiadem, później 
zaś wzięli udział w uroczystem „„Święconem', 
na którem byli także obecni przedstawiciele 
ii i obywatelstwa miejscowego. 


z pełną słodyczy kobietą, której anielstwo go 
upokarza i która, jakkolwiek nosi tuig Mamia- 
leny, nie toleruje w mężu jego jawnogrzesznic- 
twa. Rozsteją sę tedy i żyją każde swoim 
dworem; ona w pełnej kwiatów i pocożnośri 
mieścinie bretońsk'ej, on w „grodzie szatana ‘, 
Paryżu. Na przyjaciółkach mu w nim nie zby- 
wa, na lgnących doń pieczeniarzach zównież 
Z jednym z nich, Karolem Revel, odwiedza 
chętm'e mocne lokale i odurza się w nica mi- 
łostkami i szampanem. Po jedmej z takie ħu- 
lanek wraca właśnie gruntownie zaprószony 
i zastaje w domu adwokata Lamgrange'a, który 
radby zmienić tryb życa lekkoducha. Argu- 
ment, że wierna mu wciąż Magdaleną Kocha 
go jak dawniej i gotowa mu wszystko prze- 
baczyć, spala na panewce i tylko zwiększa 
w Angelym chęć rozwodu; argument, że fabry- 
ka chyli się do upadku a z nią pogarsza „ola 
robotn ków, jeszcze mniej go wzrusza. kavrykę 
mogą cjabli wziąć a on i tak będzie miał z cze- 
go żyć i kupować kochankom perły za 1u1) 000 
franków. Uosobiony tedy w adwokacie 1(zsą- 
dek wychodzi od bonwiwanta z niczem; cheąc 
trafé do tych jego pokładów, w których doi- 
rzeje przełom wewnętrzny, należy zapukać do 
serca. I dobiera się do nich życie, wprowadza- 
jąc pod jego dach osierociałą z matki 5-letnią 
córkę stróżki, Symonę. Angely zasypuje ją zra- 
zu zabawkami a w dzies'ęcioletniej srzerwie 
między 1 i 2 aktem wszystkiem tem, czago po 
trzeba, aby za znajdy wychować piękną i azla- 
chetną dziewczynę. Stosunek obojga układa się 


tak. że on czuje się jej opiekunem a ona jego 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodow: 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gum; 


Wadowice przeciw gwełceniu 


SAMOCHOJY OSOBOWE, 


ciĘŻarowe, kombinowane 


przemysłowców 


Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza: 
LA 


niedzieli. 


Dnia 12 maja b. r. odbył się wiec w Wa-, tom bezrozumnym się należy. 


Wzywamy zatem miasta o duchu prawdzi- 
wie katolicko-polsikm do wypowiedzenia się 
w tej sprawie, 

Pod memorjalem widmieje podpis burmistrza 
Wadowie T. Kluka, pieczęć i podpis Urzędu 
parafjalnego oraz pieczęcie i podpisy: wado- 
wickiego oddziału Krak. Kongregacji Kupiec- 
kiej, pow, Związku Stow. Przem, cechu stola- 
rzy, cechu szewców, cechu piekarzy, cechu 
krawców, cechu rzeźników, stowarzyszenią 
zjedn, rękodzielników,, czeladzi rzemieślniczej, 
sług katolickich, ogrodniczego, robotników 
chrześć. Pol, Zwiazku kolejowców, zjedn. zaw. 
robotników, chrześć. czytelną mieszczańskiej 
I t. d. 

Takim zbiorowym protestem powinny od. 
powiedzieć wszystkie miasta polskie, dając 
wyraz zdecydowanej postawie Społeczeństwa 
wobec niefortunnego projektu rządu. 
ŚBort. 

Lekka atletyka młodzików w Krakowie. 
„CRACOVIA“ ZDOBYWA MISTRZOSTWO. 

W dniach 14 i 15 bm. odbyły się lękko- 
atletyczne mistrzostwa młodzików okręgu kra- 
kowskiewo orgamizowane przez K. S. Ju- 
trzenkę. Ponieważ „zaawansowanym“ w swych 
konkurencjach zawodnikom startować me wor- 
no, a takich posiada „Cracovia“ najwięcej, jako 
że zdobywa rok rocznie mistrzostwo okręgu, 
więc widać było prawie same nowe siły, po- 
dobnie jak u innych klubów, z wyjątkiem A. 
Z. S. Stąd wniosek, że w obecnym roku naj- 
silniejszymi klubami lekkoatletycznymi u nas 
są Cracovia i Wisła. 

Dwudniowe te zawody pod względem spor- 
towym mogą zupelnie zadowolnić, Świadczą 
bowiem o stalym dalszym rozwoju tutejszej 
lekkiej atletyki. Wymienić mależy przynajmniej 
pare jednostek, które się wybiły z całe masy 
tobrych młodzików. są to przedewszystkiem 
Nowosielski w biegu przez płotki, Turek 
w dysku, Maszewski i Nowak w skokach 
(szkoda tylka, żeśmy nie mogli oglądać Nor- 
munda, Wnuża i Stibbego w ostatniej chwili 


Jotce. | nie dopuszezonego do zawodów). 


Jeśli o stronie czysto sportowej można mnó+ 
wić w pochwałach, to wręcz przeciwnie ma się 
rzecz ze stroną techniczną i organizacją, (Np. 
dopuszczamie de mistrzostw nieuprawmiowy ch 
zawodmików,  niedopuszczanie lub skreślanie 
bez powodów innych, wbrew przepisom postę” 
powania w przeprowadzaniu zawodów, nieu- 
miejętność w zestawdaniu poszczególnych kon: 
kurencji z powodu braku jakiegokolwiek pro- 


i gramu zawodów, z powodu czego dochodziło 


do takich euriozów, że czterech zawodników 
w biegu przez płotki odbywało na pięciotoro- 
wej bieżni przedbiegi zamiast odrazu finał, 


fi lub odbywanie niepotrzebne przedbiegów na 


409 m. po dwu lub jednym, stąd czasy w pół- 


| finale na 400 m. 1 min. 41.6 sek., a podobnie 


na 100 m. 17 sek. No, a w końcu zagubiono 
w programie mistrzostwa młodzików pań, cho< 
ciąż w zeszłym roku się odbyły). Nie świad- 
czy to wszystko dobrze o komisji zawodów, 
czy organizatorach, a przedewszystkiem K. 
orz. UMA. 

Wyniki były następujące: Bieg 100 m.: 1) 
Magiera (A. Z. S.) 11.6, 2) Jarosz (Crac.). 3) 
Sonme (Jutrz.). Czas mimo silnego wiatru dość 
wątpliwy. 

Bieg 400 m.: Amtes (A. Z. S. 55.8, 2) Irwitt 
(Crac.) 56.4, 8) Karczewski (A. Z. S.). Antes 
nieprawnie dopuszczony do młodzików. 

Bieg 1500 m.: 1) Bukowski (Orac.) 4.42.3, 
2) Lappe (Lecja) pół metra w tyle, 3) Mita» 
(Grac.). Niespodziamikę tu sprawia rekordzista 
na 400 m, swem zwycięstwem, dzięki dobrej 
taktyce i piękmemu fimiszowi, nad dobrym 
Lappem. 

Bieg 5000 m.: 1) Mitas (Crac.) 17:29.4, 2) 
Stachura (A. Z. S.), 8) Zwarycz (Wisła). Mi- 
tas po przerwamiu biegu na ostatniem okrąże- 
niu z powodu kurczu żołądka prowadzącego 
Pobóga, przybywa pierwszy do mety. 

Bieg 110 m. przez płotki: 1) Nowosielski 
17.9, 2) Irwitt, 3) Nowak, wszyscy Oracovta. 
Nowosielski idzie ładnie, zupełnie lekko, a czas 
jego nieoficjalny 17.3, lepszy od rek. okr. 

Skok w dal: Magiera (A. Z. 5.) 5.93 m$, 
Lubaczewski (Orac.) 5.83 m. 3) Ferg (Mak.) 
5.57. Magiera dobry wysuwa się ostatnim sko- 
kiem. 3 
Skok w wyż: 1) Maszewski (Crac.) 1.605 m., 
2) Mytard (Legja) 1.53, 3) Pacyna (Ćrac.) 1.40, 
Maszewski bardzo dobry, Mytard też wiele 
obiecujący. k 

Skok o tyczce: 1) Nowak 2.89 m. 2) Jasiń- 
ski — 2.80 m. 3) Maszewski — 2.80 m. Wszys- 
cy trzej z „Cracovii*. 

Rzut oszczepem: 1) Turek (Wisła) 41.62, 
2) Wilga (A. Z. S.) 39.70 m., 3) Bobek (A. Z. 
S.), 38.80. 

Rzut oburącz: 1) Bobek (A. Z. S. 56.62, 2) 
Perger (Jutrz.) 44.22 m., 3) Szinagel (Jutrz.) 
41.20. 

Rzut dyskiem: 1) Turek (Wisła) 36.10 
rek. okr., 2) Sido (Wisła) 32.02, 3) Wilga 
(AZS.) 30.05 m. 

Rzut dyskiem oburącz: 1) Turek (W.) 58.06, 
rek. okr., 2) Sido (W.) 56.19, 3) Wilga (AZS.) 
49.52. Turek to pierwszorzędna Siła; może wy- 
nik jeszeze poprawić, Sido też b. dobry. 

Rzut kulą: 1) Sido 9.04, 2) Prus 8.95, 3) 
Turek 8.70, wszyscy Wisła, 

RZut kulą oburącz; 1) Wilga (A. Z. S.) 16 
m., 2) Prus (W.) 8) Berger (J.). Oszczep i kus 
la to najsłabsze punkty. 

Mistrzostwo zdobyła w ogólnej punktacji 
Cracovia (25 pkt.) mimo, że jej zawodnicy nie 
startowali do rzutów. Na drugiem miejscu A. 
Z. S. (23 pkt.), 3) Wisła (22 pkt.), 4) Jutrzen: 
ka (6 pkt.), 5) Legja (4 pkt.), 6) Makkabi (1 


| pkt). 


RATY ZYC WWO ACE —— pE WA NOO "TOTO oo OSEBOGO R RES 


córką. Atści złe iczyki nie próżnują a krążące 
wókół Symony i Michała plotki zmieniają dy: 
namikę uczuć. Coprawda jednostronnie. Svmo- 
na ani na chwilę nie przestaje w Angeiym wż 
Gzieć swego opiekuna i „paps“, ale w nim bu- 
dzi się uczucie gorętszej miżości, miłości męż- 
czyzny, która przez zręcznie wprowadzone mo- 
tywy: zazdrość o funkcjonariusza fabryki Lu. 
cjana Granda z jednej, a groźbę odebrania mu 
Symony z tytułu ojcostwa * przez mającego 
w tem swe rachuby „towarzysza“  Godiveau 
z drug'ej strony, uświadamia się w Angeiym 
ostatecznie i wybuchz akcentami nam.ętności. 
To otwiera oczy Symonie i skłania ją do uciecz- 
ki. Czując sę zupełnie sama na Świecie 4 na- 
słuchawszy się w domu fabrykanta o anielskiej 
dobroci porzuconej przezeń Magdaleny, ucieka 
do niej i chroni się pod jej skrzydła. Tu w bre- 
tońskiem Lamn*on, dokąd w pogoni za Symoną 
zjeżdżają Angely i nieodstępujący go, wciąż 
„zalany“ Rovel, wszystko się wyjaśnia tem 
łoeniej. że Magdalena — niby druga Penco- 
pa— zachowała nietylko męża w sercu, ale 
i linię w tal i wdzięk w twarzy. Małżonkowie 
godzą się, on ujęty krasą niewiadomo właści- 
wie dlaczego porzuconej żony, ona jego do 
brem sercem, które dziesięć lat darzyło tliliwą 
cp ekg biedna sierotę. 

Czyste uczucia i dobre serca nanizame na 
nić jasnych, pogodnych sytuacyj, składają się 
na caiość pełną wdzięku. Nie ma ona tego 
przejmującego wskroś blasku, jakim nęcą ;-erły 


starczyć widzowi naprawdę miłej rozrywki. 
Odczuła to publiczność na sobotniej prernjerze, 
z żywem też zainteresowaniem i zadowoleniem 
wysłuchała sztuki, tembardziej, że zagrano ją 
wybornie. 

Na pierwszy plan wybiła się Symona p. Zofj: 
Barwińskiej. Że była śliczna, że nazwana przeze 
mnie w roli Feniksany konwal jką, nie za swej 
wiośnianej krasy nie straciła, to się samo pzez 
się rozumie; ale to wrażenie dopełn é dziś na- 
leży stwierdzeniem, że ta komwalijka rozwinęła 
się w naszych oczach. Jakby ku słońcu roz- 
warłą kielichy i ukazała ich czarowny głąb. 
Żeby zaś to określenie nie było pustym fraze» 
sem dodam, że w grze swej miała p. Barwińska 
kilka przejść tak pięknych, tak subtelnie od- 
czutych, w gieśc'e, mimice i głosie tak wycie» 
niowanych, że isetotnie wzruszała, że raztoraz 
błyskałjy u jej ramion skrzydełka Psychy, de- 
likatne i promienne. Troche, troszeczkę więka 
szego opanowania ruchów, bez zatraty zajnak 
trzpiotowatośc, a rolę Symony będzie mogła 
młodziutka artystka zaliczyć do prawdziwych 
triumfów swej gry scenicznej. Sekumdował jej 
jakością ujęcia i wykonania roli Michała An- 
gely'tego p. N'ewiarowicz. Pierwszy akt był 
doskonały, Z takim umiarem a zarazem reali« 
styczną prawda zagrać ululanego człowieka, 
szampańskości jogo nie strywjalizować at jed» 
nym gestem, ani jedną intonacja į stworzyć fi- 
gurę nietylko nie odrażającą, lecz bardzo a bar- 
dzo sympatyczną, na to trzebą dużego smaku 


dobyte z głębin morza, ale dość mają tęczo- |: artyzmu. Czy jednak w drugim akcie nie byłą 
wych barw perłowca, aby, zabawić oko i do-lpra p. Niewiarowiczą zanadto wybuchową? 


licy 


Krakowa do szeregów 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 maja. 


36-ta rocznica Rerum Novarum, 


Komitet obchodowy rocznicy „Rerum No- 
varum* wydał następującą odezwę: 

„Polacy! Katolicy! W momencie najwięk- 
szych trudności gospodarczo-społecznych świę- 
cimy 36-tą rocznicę wydania encykliki „Re- 
rum Novarum“, Powojenny zastój produkcji 
europejskiej uboży całe masy. Cierpi robotnik, 
któremu w oczy zagląda największy jego 
wróg — bezrobocie! Cierpi rękodzielnik i ku- 
piec, zagrożeni zmniejszeniem się konsumpcji: 
Cierpi urzędnik, którego uposażenie nie wy- 
starcza na zaspokojenie codziennych potrzeb. 

Równocześnie z upadkiem gospodarczym 
wyłaniają się dwa niebezpieczeństwa, które 
wszystkim warstwom społecznym zagrażają. 
Z jednej strony — socjalizm, który przegraw- 
szy swoją walkę o „ustrój socjalistyczny” 
i skompromitowany w Rosji sowieckiej, trzyma 
się demagogją tylko... na „pierwszego maja“ 
w tym roku nie nie miał robotnikom do po- 
wiedzenia, jak tylko o — „niebezpieczeństwie 
chińskiem*, Poza tem stare, wyświechtane fra- 
zesy o „walce klas“, „solidarności międzyna- 
rodowej proletarjatu*, — w które nikt już nie 
wierzy. Jest to ruch, który do' odbudowy do- 
brobytu jest niezdolny! Podnosi się także 
i wielki kapitał, finansjera (głównie żydowska). 
Jego egoizm grozi wszystkim, Jego zwycięstwo, 
to — niewola robotnika, a Śmierć dla ręko- 
dzieła i handlu drobnego, 

W tych warunkach, kiedy zwątpienie oga:- 


liezwykie ożywiony ni i 


ESY W td 


nia szerokie warstwy, my chrześcijańsko-spo- 
łeczni przypominamy program skreślony ręką 
Leona XUI w encyklice „Rerum novarum“. 
W nim tylko odrodzenie świata i nadzieja do- 
brobytu! Opiera się bowiem o tak proste i za- 
razem Święte zasady, jak: współpraca klas, 
ludzkie i sprawiedliwe traktowanie każdego 
człowieka i każdego zawodu, Zawiodła się ludz- 
kość na rewolucji socjalistycznej, Lęka się 
egoizmu coraz dziś silniejszego kapitalu żydow- 
skiego! 

Cóż więe pozostaje? Połączenie się wszyst- 
kich żywiołów, dla których zasady Chrystuso 
wego prawa sa najwyższą mądrością. Wszyscy 
więc do szeregów w dniu 22 maja, w dzień ob- 
chodu rocznicy „Rerum novarum“. Jak bo- 
wiem Leon XIII, tak i dziś obóz chrześcijań- 
sko-społeczny potrzeby wszystkich klas ogar 
nia. Naszem hasłem: przez współpracę wszyst- 
kich do dobrobytu! Niech żyje myśl chrześci- 
jańsko-społeczna? Wielkiemu „Papieżowi robot- 
ników“ Leonowi XIII — cześć! Wszyscy Kato- 
licy Krakowa do szeregów!“ 


Program obchodu w niedzielę dnia 22 maja: 


O godz, 9 rano: Zbiórka wszystkich Stowa- 
rzyszeń i Związków w Domu Związkowym 
przy ul, Potockiego 11. O godz. 9.30: Pochód 
na nabożeństwo do kościoła Najśw. Marji Pan- 
ny. Po nabożeństwie pochód do Domu Związ- 
kowego, gdzie odbędzie się „Akademja”, 


wisan. 


eunas © 


Z posiedzenia Izby handlcwej i przemysłowej w Krakowie, 


Na zebraniu połączonych sekcyj krakuwskiej 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
udzielono szeregu zasiłkcw na cele Speieczne 
i gospodarcze. Między innemi udzielono Kom 
tetowi wojawódzkiemu opeki nad zakiadami 
sierocemi 100 zł, Krakowskiemu Towarzystwu 
przeciwgruźliczemu 100 zł, Towarzystwu Kole- 
nij wakacyjnych w Kochanowie i Rabce 29 100 
zł, Towarzystwu opeki nad więźniami i00 zł, 
Stow. Studentów Akademji Górniczej na wy- 
dawnictwa szkolne i naukowe 300 zł, Instytuto- 
wi Geograficznemu U. J. na cele wydawnicze 
800 zł, Związkowi Studentów Architektów na 
koszta wyć eczki naukowej 300 zł. Lidze O. P. 
P. na ufundowanie samolotu sanitarnega 200 
At il (i, Bb 

Przyjęto do wiadomości sprawozdania z ZOT 
ganizowanej przez Izbę wycieczki kół facho- 
wych okręgu na bardzo pouczającą wystawę 
gospodnio-szynkarską w Gracu, przyczem prez, 
Epstein stwierdził wyjątkowy w tym roku ży- 
wy ruch inwestycyjny w zdrejowiskach ukre 
gu, przytaczając znamienty fakt, iż zamòw`enia 
nowych instalacji wodnych, ogrzewalnych, ele- 
ktrycznych itd, nadchodzące z większych miejsc 
kąpielowych wyczerpały niemal zupełnie, «tpasy 
handlu. 

Zatwierdzono zarządzenia Prezydjum w kwe 
stji urządzonego przez Izbę Konkursu wystaw 
sklepowych i uchwalono kredyt na koszta z tą 
imprezą połączone. W dyskusji wskazano na 


| A 


Angely jest wprawdze Włochem i krew ma 
w żyłach a nie wodę, wprawdzie wali się na 
niego w tym akcie dużo ciężkieh przejść ale 
ponieważ sztuką ma bardzo wyraźny pokost 
francuski | wszystkie w niej osoby to vdzie 
opanowani, pozbawieni  zapalczywości połud: 


nowców (że wymienię tylko Magdalenę), więc |; 


należało — tak mi się zdaje — do właściwego 
typom francuskiej komedji zrównoważenia do- 
ciągnąć i postać Angely'ego zwłaszcza. gdv Się 
z takim umiarem i opanowaniem zagrało akt 
pierwszy. Ale i tak, jak p. Niewiarowicz zagrał 
Angely'ego, jestte bezsprzecznie najlepsza do- 
tad kreacja młodego. pełnego talentu i zapału 
artysty. Nieco na drugim plane zmalaziy się 
figury Karola Revel i Magdaleny Angely w in- 
terpretacji p. Nowakowskiego i p. Granowskiej. 
P. Nowakowski, Łez trudu. jakby to była jego 
najwłaśniejsza skóra. rozporządza taką newy 
mnuszoną vis comica, że nie dziwiłbym się, gdy- 
by się kiedy pokusił o odtworzenie zdecydowa: 
nie komicznej postaci, komiczrej w wielkim Fre 
drowskim czy Molierowskim stylu. P. Granow- 
ska przy swej apparycji powinna unikać nad- 


konieczność ściślejszego porozumienia Miejskiej 
Rady Artystycznej z organizacjami ster kupiec 
kich i poruczono Prezydjum zainiejowan e kon- 
ferencji w tym przedmiocie. Uchwalono też po 
nowić starania Izby o chniżkę cen prądu ele- 
ktrycznego dia ©świetlania sklepów,  jakoteż 
o wprowadzenie specjalnych ulg za dostawę 
prądu dla oświetlania wystaw po zamkn ęciu 
sklepów. 

W sprawie zamierzonej przez rząd przymu 
sowej reglamentacji wywozu jaj uchwaliła ko- 
misja zgodnie z wynikami odbytej w Ize an. 
Liety fachowci, wypowiedzieć się przeciw wpro 
wadzeniu systemu koncesyjnego i Gbligutoryt 
tej standaryzacji, Dłuższą dyskusję wywołał 
projekt zmiany godzin urzędowych poczty w Sie 
dzibach Starostw. Zgodnie z uchwałą Komisj, 
zebrać ma Prezydjum postulaty kół gosnocar- 
czych w dziedz nie naprawy komunikacji pocz- 
towej. Zebrany materiał przedłożony zustanie 
osobnemu posiedzeniu. 

Ogólniejsze znaczenie posiada przyjęty przez 
komisję jednogłośnie wniosek sen, Ade'm:ana 
aby Prezydjum Izby wspólnie z Prezydjum mia. 
sta zastanowiło się nad ideą urządzenia w Kra- 
kowia Wystaw specjałnych z dziedzin gospo- 
darczych. 


— (1 — 


Ku czci gen. Bema. 
W sobotę 14 bm. odbyła się podniosła uro- 
czystość ku uczczeniu pam ęci gen. Józefa Ba 
ma w „Świetlicy* funkcjonarjuszy policji pań- 


stwowej. Na uroczystość przybyło okoł> 200 


posterunkowych z rodzinami óraz władze poli 
cyjne z komend. Komusińskim, Wyczer'uiące 


przemów enie o bohaterskiej postaci gen. Rema 


i jego walecznych czymach wygiosił p. Włodzi- 
mierz Szewczyk. Wykład ilustrowany był obra 
zami świetlnemi. Dalszy program stanowiły: 
piękna gra na cytrach art. dram. Grzegorza 
Anny Senowskich, porywająca deklaracja 
płomiennych wierszy Sandora Poetefiego indju 
tarta gen. Bema) w tłumaczeniu A. Langego, 
wygłoszoną przez p. Stanisławę Staśkę, aŁeol. 
Szkoły dramatycznej, odśpiewanie arji z „Hal- 
k“ i „Strasznego dworu“ Moniuszki, przez zna 
nego i cenionego tenora p. Wład. Purcnię oraz 
występ onkie try Młodzieży rękodz. i przemyst. 
z Bursy ks. Kuznowicza. Wszystkie prodvkcje 
były żywo oklaskiwane przez słuchaczy. Uro- 
czystość odbyła się staraniem VI Koła T. S. L 
z pomocą por. rez. p. Romana Berenta. Nadto 
odbyły sę staraniem VI Koła T. S. L. w nie- 
dzielę 15 bm. wykłady o gen. Bemie z obravami 
świetlnemi wygłoszone przez p. Wł. Szewczyka 
w sali Tuw. Piotra Skargi dla młodzieży ; w wię 
zieniu im. św. Miehała dla więżnów. 


używania w charakteryzacji sino-ciemiych | Towarzystwo opieki nad psyskicznie 


szm nek, a w momentach silniejszej gry nezuć. 
przepracować zacierającą je nieco dykcię. Rolę 
Lucjana Granda zagrał p. Sawan bardzo do* rze, 
bo prawdziwie. Osobna wzmiamka nalażażeby 
się sześcioletniej Orkanównie. O ile ją n'eoględ- 
mie hojne oklaski nie odurzą przedwczóenie, 
może z niej kiedyś być tega aktorka. 

Dzięki wybornej grze należy „Maloństwo“ 
do tych sztuk, które doprawdy warto zobaczyć. 

' Maciej Szukiewicz, 


chorymi 
komunikuje, że sekcja propagandy zmierzająca 
do stworzenia nowego ośrodka szpitalne;ro dla 
tych chorych, zjednywa coraz większą liczbę 
członków dla Towarzystwa, a także zdołała 
uzyskać poważniejsze datki: ze strony miasta 
Krakowa 2.000 zł i od p. Szajny, fabrykanta 
z Zagłębia Dąbrowskiego 1.000 zł. Jest na- 


starostów i lekarzy powiatowych, życzliwemu 
stanowisku 7 "ho ieństwa i nauczyciel twa. 
wszystkie miasta i gminv województwa kra- 
kowskiego przyczynią się do pomnożenia łóżek 
psychiatrycznych w dobrze zrozumianym inte- 
resio własnym, jak to specjalnie dla uświada- 
miania tych rzeczy wydana odezwa jasno wska- 
zuje. W najbliższych dniach organizuje się 
Sekeja wychowania, której zadaniem 'edzie 
roztoczenie pieczy nad młodzieżą szkolną i jej 
zlrowiem rerwowem, w związku z postulatami 
podagogicznemi, 


Kraków, 17-g0 maja. 
Wtorek 17: św. Paschalsa. 
Środa 18: św. Feliksa z C. 
Środu 18: wschód słońca o godz. 3.51, za- 

chód o 19.22. 

= (UE 

NA STR. 8 DZIENNIKA zamieszczamy 
radjo, ruch wydawniczy i rzeczy ciekawe. 

25 LAT PRACY W ZAWODZIE URZĘD- 
NICZYM. W II. Urzędzie skarbowym polatków 
i opłat skarbowych w Krakowie obchodzono 


uroczyście 25-lecie służby państwowej. pani 


Stefanji Górskiej, oficjała kancelaryjnego. Ko- 
leżanki ze wszystkich Urzędów skarbowych 
przybyły jako delegatki i 
składały jej życzenia do dalszej pracy 
urzędniczki i prezesowej Związku urzędniczek 
państwowych i dziękowały 
około poprawy bytu i zagwarantowania praw 


urzędniczek skarbowych. W szczególności pod- 


kreślano, że jubilatka przez wniesienie memo- 
rjału w marcu b. r. do Rządu zdołała prze- 


prowadzić zniesienie mianowań tak zwanymi 
wydziałami, a przywrócenie od 1 lipca b, r. 


mianowań według Jisty starszeństwa. 


WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 
STWA IM, PIOTRA SKARGI odbędzie się we 
czwartek, 19 b. m. o godz, 7 wiecz, w sali 
przy pl. Marjackim L. 8, II p. z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie prezesa Za- 
rządu, odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia; sprawozdanie z działalno- 
ści Zarządu za rok 1926; sprawozdanie Komisji 
kontrolującej i udzielenie Zarządowi absoluto- 
rjum; sprawa przystąpienia Tow. im. Piotra 


Skargi w charakterze członka do Ligi Kato- 
łickiej; sprawa Ligi obrony czci; wnioski i 
interpelacjo. 

ZJAZD OFICERÓW REZERWY. W dniach 
18 i 19 czerwca odbędzie się w Krakowie 
Zjazd Związku Oficerów Rezerwy Rzeczy:po- 
spolitej Polskiej. Do naszego miasta przybę- 


dzie około 300 oficerów rezerwy z najdalszych 
wielkiem 
świętem rezerwy. W najbliższych dniach po- 


zakątków państwa, Zjazd będzie 


damy program Zjazdu, 


WOJSKOWA SŁUŻBĄ OCHOTNICZA, Do 
służby w wojsku stałem w charakterze ocha- 
tników będą przyjmowani w roku 1927 męż- 
czyźni urodzeni w latach 1907, 1908 i 1909. 
przez 
osoby ubiegające się o przyjęcie na ochołni- 
ków do służby w wojsku lądowem wszystkich 


Termin wnoszenia podań do P. K. U. 


rodzajów bromi i służb oraz w marynarce wo- 


jennej upływa dnia 1 lipca 1927 r. Ochotnicy 
mający warunki do prawa półtorarocznej stuz- 
by wojskowej nie mogą być przyjmowani do 
czołgów, lotnictwa i balonów, taborów, samo- 


chodów i intendentury, 


DWABNICZY: 
czego i centralnej doświadczalmej 
dwabniczej w Milanówku urządzony 


Stacji 


jedwabne z krajowego surowca i w. in. 


wyznaczyła nagrodę w kwocie 500 zł. za uja- 
wnienie sprawców mordu dokonanego w nocy 
z 25 na 26 kwietnia br. na osobie śp. posterun- 
kowego Milcza w Sierszy Wodnej pow. Chrza- 
nów. 

(yy 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 
ZEBRANIE KRAK. KOŁA KS. KS. KA- 

TECHETÓW (obu Sekcyj) odbędz e etę dnia 
18 maja (środa) o godz. 5 popoł. w Domu Śsię- 
ży (ul. św. Marka 10). Na porządku dveunym 
referaty: Ks. rektora Jeża: „Bierzmowanie 
w duszpasterstwie szkolnem* i ks. redaktoru 
Machaya: „Współpraca katechetów w Lidze 
katolickiej", poczem ukonstytuowanie sę Sek- 
cyj szkół powszechnych i Śreunieh. Zar:4: za- 


praszs wszystkich członków Koła ze względu 


na ważność spraw. 
„BÓSTWO CHRYSTUSA PANA W ŚWIE- 


TLE NAJNOWSZYCH BADAŃ  NAVKO. | 


WYCH“ — odczyt pod tym tytulem wygłosi 
ks. orof. Dr. Kaczmarczyk w lokalu „O drodze 


nia“, Stow. Młodz. Akad. (Kanonicza 15, T p.) 


we wtorek (dziś) 15 bm. o godz, 8 wice*ór. — 
Wstąp wolny. 


wśród kwiatów 
jako 


za trudy w pracy 


PIERWSZY W KRAKOWIE POKAZ JE- 
Staraniem Małop. Tow. rolnt- 
je: 
zostanie 
w Krakowie w dniach 22, 23, 24 bm, Pokaz 
krajowego jedwabnictwa w sali Tow. rolnicze- 
go, plac Szczepański 8 II p. Pokaz między in- 
nemi obejmować będzie: żywą hodowlę jedwa- 
bników, eksponaty z dziedziny jedwabnietwa. 
proces otrzymania nitki jedwabnej z oprzędów, 
demonstrowany na modelu warsztatu, tkaniny 


NAGRODA ZA WSKAZANIE MORDER- 
CÓW. Komenda Główna policji w Warszawie 


Hy W - 


prof. Dawid staraniem Alliance Francaise dziś 


we wtorek o g. 6 popol. w sali IV gimn, Krup» 
nicza 2 I-sze p. Wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI FRANCUS- 
KIEJ 18 i 19 WIEKU GRAZ SZTYCHÓW AN- 
GIELSKICH zostanie otwartą. W Związku arty 
stów plastyków z dniem 1 ozerwca b. r. będzie 
otwartą wystawa dzieł sztuki francuskiej (wiek 
XVIH i XIX), oraz sztychów angielskich, — 
Zarząd Związku prosi o zgłoszenie obrazów 
wymienionej epoki na wystawę do 24 b. m. pod 
adresem Związku Artystów Plastyków, plac 
św. Ducha L. -. 

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIEGO od- 
będzie się we środę, dnia 16 b. m. o godzinie 
8.15 wieczór. Prof. Dr Gieszczykiewiez wygłosi 
odczyt p. t: „O metodyce i znaczeniu badań 
bakterjologieznych i serologicznych przy wies 
wiórce". 

ARCYBRACTWO MATEK CHRZEŚCIJAŃ- 
SKICH zawiadamia, że walne zebranie odbę-' 
dzie się dziś we wtorek o godz. 4-tej popoł, 
w sali Sodalicyjnej przy kościele św. Birbary., 
Msza. św. i przyjęcie nowych członków do Arcy= 
bractwa o godz. 8 rano. 

—000— 
NEKROLOGIJA. 


Ś. p. dr. Maksymiijan Cercha, nestor let.arzy, 
Eryn skich zmarł w Krynicy w wieku lat 67. — 
Zmarły kształcił się ną Uniwersytecie Jagielloń 
skim, gdzie również przez pewien czas był asy 
stentem prof. ginekologj, Madurowicza. Jako 
specjalista-ginekolog, osiadły stale w Krynicy, 
zażywał zasłużomenej sławy. Zdrojowisko kry- 
nickie ma mu wiele do zawdzięczena w swoim 
szybkim rozwoju, 

4 Mieczyslaw Navratil, st. oficjal pocztowy 
zmarł wczoraj w Krakowie przeżywszy lat 45. 
Śp. Navratil pracował w urzędzie pocztowym 
Kraków 1 przez dwadzieścia kilka lat, jako 
sekretarz dyrektora głównego urzędu poczto” 
wego. i 


—ono 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Wterek: „Maleństwo“, 

Środa: „Cyrano de Bergerac“ (popularne). 
Gawartek: „Maleństwo“. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 


Wtorek: „Trubadur“. 
Środa: „Sprzedana narzeczona”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


BAGATELA: „Ulica Pokusy“. 

SZTUKA: „Dzika dziewczyna”. 

UCIECHA: „Księżnięzka i błazen“. 

WANDA: „Kochanka gwardzisty* i „Śmiera 
telny lot“, 

NOWOŚCI: „Parisette", 

PROMIEŃ: „Trzeci szwadron huzarów*, 

WARSZAWA: „Panna z protekcją” i „Rada 
ża i jego Bogini“. a 

REDUTA: „Spowiedź grzesznicy“, drama 
sensacyjny w 12 aktach z G. Signoretem | Yvet 
tą G Dert. 


————A 

Z TEATRU M. IM. JUL, SŁOWACKIEGO. 
W bicżącym tygodniu odbędą się dwa pierw- 
sze przedstawienia popularne „Cyrana de Ber: 
gerac“. We środę grają role główne pp. Nowa- 
kowski i Hałacińska. Najbliższą premjerą bę< 
dzie dalsza nowość z cyklu sztuk amerykań+ 
skich bieżącego sezonu. niepozbawiona głęb- 
szych walorów psychologicznych  nowośś 
Channinga Pollock'a „Znak na drzwiach“. Pró- 
by odbywają się pod kierunkiem reż. Jednow« 
skiego. Równocześnie przygotowuje się zapo* 
wiedziamy cykl Jul. Słowackiego. 

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
OPERY CZESKIEJ odbędą się dziś we wtorek, 
i we środę, 18 bm. na ogólne życzenie publi« 
czności krakowskiej, „Głód operowy“ jest 
w Krakowie tak wielki, a poziom przedstawień 
opery czeskiej tak wysoki, że na wiadomość 
o kończącej się gościnie muzyczne sfery Kra- 
kowa nakłoniły dyrckcję opery do przedłużenia 
jej pobytu. We wtorek 17 bm. wykonane bẹ- 
dzie arcydzieło muzyki dramatycznej „Truba< 
dur“, we środę zaś 18 bm, ną pożegnalne 
przedstawienie powtórzoną zostanie nieśmier« 
telna opera Smetany „Srrzedaną Narzeczona”: 

sem FI 4 NA) 


ra ye e 
sali koncertowej. 

Ostatni. trzydziesty z rzędu koncert Pok. 
skiego Związku Muzyczno-Pedagogicznego — 
wypełniły produkcje solowe sopranistki p. Miło- 
stawy Dolężanki. Program wieczoru obejmował 
pieśni Beethovena, Gaspariniego, R. Straussa, 
Fonteneliiego, Tostiego, Niewiadomskiego, B. 
Walewskiego, oraz trzy arje operowe (Różycki, 
Mozart, Puccini). 

W wykonaniu tych utworów wykazała p. 
Dolężanka walory pierwszorzędnej śpiewaczki, 
głos duży o pełnej sile dźwięku, przy do-kona- 
lem opanowaniu technicznem. Szczególna zdol- 
ność ekspresji dramatycznej zaznacz:”a się 
w modlitwie z op. „Beatrix Cenci“ Różyckiego, 
Licznie zabrane audytorjum z uznaniem przyj- 
mowało produkcje, domagając się naddatków 


MISTRAL ET LA RENAISSANCE PRO-|i darząc wykonawczynię kwiatami. 


dzieja, że dzięki poparciu tej sprawy „rzez pp. |VENCALE, Odczyt na ten temat wygłosi ks. 


\ 


Dr. J. W. 


„— 


Takie łaty my dym wylew Kishi” 


Według wiadomości nadeszłych z Ameryki 
wysokość szkód zrządzonych przez wylew Mis: 
sisipi obliczają czynniki urzedowe na 200-—250 
miljonów dolarów, 

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że 
giełda bawełuliana potrafiła już zdyskontować 
ewentualny wpływ wylewu na żniwa baweł- 
niane w kierunku zwyżki cen surowca, 

Fakt ten odczujemy już w najbliższym cza- 
sie na własnej skórze, gdyż na skutek wiado- 
mości z giełd amerykańskich niektóre łódzkie 
fabryki podwyższyły cenniki swych wyrobów 
o 2, 4, a nawet 5 proc, Ponieważ przykład jest 
zarażliwy, przeto możemy oczekiwać ogólnej 
zwyżki towarów bawełnianych w Polsce, 

Czy podwyżka cen surowca jest istotnie 
mzasadniona? Jakkolwiek koła zawodowe ocze- 
kują stosunkowo dość szkodliwego , wpływu 
wylewu na zbiory, to z drugiej strony ubytek 
nie będzie przedstawiał się zbyt tragicznie, je- 
żeli się zważy, że w roku ubiegłym zanotowano 
wprost rekordowy urodzaj. O jego rozmiarach 
Świadczy fakt, że plantatorzy bawełny popadli 
nawet w duży kłopot z ulokowaniem nadmia- 
ru surowca, Zastanawiano się nawet nad ogra- 
niczeniem produkcji gdy suma przyroda przy- 


Spadek zapasu walut w Banku Polskim. 

Blaus Banku Polskiego za pierwszą desadę 
maja wykazuje dalszy wzrost zapasu kruszców, 
tj. złota i srebra o 176 tys. zł. (157.7 milj. zł). 
Zapas walut i dewiz zmniejszył się netto e 2.3 
milj. zł do sumy 233.9 milj. zł. Portfel wekslo- 
wy zmn ejszył się o 2.9 miljązł (361.7 milj. zł.). 
Salda na rachunkach żyrowych i innych zobo 
wiązań zmniejszyły się o 5.6 milj. zł (228.7 milj. 
zł). Zobowiązania na rachunkach walutowych 
i reportowe zmniejszyły się o 1.1 milj. zł (315 
milj. zł), Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 19.2 milj. zł (674.4 milj. zł), przyjęty na- 
tomiast do zapasów Bamku stan polskich mo- 
net srebmych i bilonu powiększył się o 965 
tys. zł (1.7 milj. zł). 

W bieżącej dekadzie zapotrzebowanie waluż 
było bardzo znaczne, ponieważ Bank Polski po- 
krył zlecenie Skarbu Państwa wynoszące 2 mi- 
ljony dolarow na spłatę długu Dillona. 

—— oN 


Rokowania z Niemcami na martwym 
punkcie. 


Jak się dowiadujemy sprawa zawarcia trak- 
tatu handlowego z Niemcami utknęła ną mar- 
twym punkcie, Niemcy nie zdradzają żadnych 
skłonności do kontynuowania narad, 60 zwró- 
ciło nawet uwagę polityków gospodar 'zych 
©bradujących w Genew:e. 


Korzystny stan przemysłu maszyn 


rolniczych. 

Osiągnięto poziom przedwojenny. 
Według ścisłych obliczeń, produkcja maszyn 
i narzedzi rolniczych w Polsce osiągoaęta 
w pierwszym kwartale br. przedwojenny po 
ziom, W tymże okres'e znacznie wzrosła zdol- 
ność konsumpcyjna średniego rolnictwa. dzięki 
czemu zbyt maszyn i narzędzi rolniczych prze 
wyższył poziom przedwojenny. Odbiło się to 
ujemne na cksporcie, który odegrał w tym 
kwartale stosunkowo słabą rolę wobec dużego 

zapotrzebowania na rynku wewnętrznym. 


Rozwój przemysłu mięsnego. 
W dziedzinie hodowli zwierzęcej Bank Go- 
spodarstwa Krajowego w sprawozdaniu zwem 


„Lmaja”w wielkimniieście 


niemieckie m. 


Zmalazłem się w niedzielę dnia 1 maja po 
południu w Frankfurcie nad Menem. Wyjeż- 
dżając tam rano z Paderbornu, nie zdawałem 
sobie z tógo sprawy, że to właśnie „dzień świę- 
ty“ dla wyznawców marksowskiej ewangeljl. 
W tem mimo sześćdziesięciotysięcznej ludności 
«ichem mieście westfalskiem nie przypominało 
mi nie socjalistycznej uroczystości, Widzialem 
wprawdzie z pociągu pospiesznego pochód 
oraz domy umajome i udekorowane, lecz nie 
socjalistycana to była uroczystość... Killkana- 
ócio metrów od toru Fołejowego kroczyła po- 
jrzez westfalską wieś procesja, przed oczytna 
naszemi przesuwały się długie rzędy wiernych 
x świecami w ręku, łopotaly chorągwie i Sztau- 
dary, szły dziewczęta w bieli, stąpoli chlopey 
w czerwonych sutannach i białych komżach, 
widać było kapłana z N. Sakrunentem pod 
haldachimem. Cudny to był obraz; nie często 
ma się z okien wagonu takie widoki. Miałem 
prawie żal do kierowników pociągu, że nle 
chcą zwolnić jego szybkiego biegu... 

Przybyłem więc do Frankfurtu, w zupęłnej 
nieświadomości co do charakteru tego dala. 


Ledwo jednak wydostałem się z dworca na|mieccy. Zapatrzony w koromkowe gzymsy 


| nych. 

rem nah N 
wysiłków, zmierzających do podniesienia tei 
gałęzi wytwórczości. W Dębicy (woj. krakow- 
skie) Związkowa Spółdzielnią zbytu 
i trzody chlewnej, przy pomocy kredytów rzy- 
d”wych przystępuje do budowy wielkiej rzeźni 


dowli zwierzęcej 


du Statystycznego, eksport zwierząt w stanie 


kwartałem ub. r. spadł ilościowo w sposćh na- 
stępujący: koni o 50 proc., bydła rogatego o 90 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 maja. 


Pesadanka ta miała miej:ce 6 maja w bo 
teli Lutetia i p. Duhamel rzucił na niej horo- 
skeny dla osadnika pceiskiega na ziemi fran- 
cuskiej i oświetlił zamiary Agricolonu wobec 
robetnika polskiego, Otóż T-wo to w najbliż- 
szym czasie nosi się z zariiarem zakupienia 
wickhszego majątku na południu Francji i osa- 
dzenia tam kilkunastu rodzin robotniczych, 
sprowadzonych z Polski. Gdy robotnik po pe- 
wnym czasie zdoła zapozmać się z waruekami 
gospodarowania i systemem francuskim, T-wo 
postara się ułatwić mu mrzejście do systemu 
metayer-dzierżawcy, względnie wspólnika od- 
powiedniego objektu gospodarczego. Gdy zaś 
po tym okresie robotnik zdoła zaoszczędzić so- 
bie odpowiednią ilość pieniędzy, będzie już 
mógł nabyć osadę na własność. 

Zważywszy jednak, że rolna nasza emigracja 
niezmiernie ucierpiała na wychodźtwie do Fran 
cji, że dziesiątki tysięcy ludzi marniało i mar- 
nieje z nędzy, lub też rozprószyło się po świe- 
cie, a z drugiej strony system tego rodzaju, jak 
nam przedłożył p. Duhamel, bezwarunkowo 
skazuje robotnika naszego na wynarodowienie, 
impreza ta nie zasługuje na poparcie. 


szła ludziom +: pomocą Należy ponadto zazna- 
czyć, że z ubiegłych zbiorów zostały jeszcze po- 
ważne zapasy, które, jeżeli nie wypełnią luki 
w zbiorach powstałej wskutek wylewu, to 
w każdym razie zmniejszą jej szkodliwy 
wpływ. Jak z tegi widać, niema zbytnich po- 
wodów do tak wielkiej haussy ceny surowea 
bawełnianego, jaki notuje giełda. 

Uwagi te nie zmniejszają jednak znaczenia 
klęski elementarnej, jaka dotknęła Stany Zj., 
gdyż na zalanych terenach wyprodukowywano 
mniej więcej 25 proc, ogólnych zbiorów bawel- 
nianych, 

Pewne wyobrażenie o rozmiarach szkody 
mogą dać następujące cyfry: Według oblicze 
waszyngtońskiego urzędu rolniczego w Lui- 
zianie, stoi pod wodą 303.000 akrów pól ba- 
wełnianych, w Arkansas 535.000 akrów, w Mis- 
sisipi 585.000 akrów. Na terenach tych wypro- 
dukowano w r. 1925/26 następujące ilości ba- 
wełny: w Stanie Laisiana 833.000 bali, w Ar- 
kansas 1,443.000 bali, w Missisipi 3,571.000 
bali, Razem więc 5,847.000 bali, eo się równa, 
jak wspomniano, jednej czwartej części ogól- 
nych zbiorów bawełny w Stanach Zjednoczo- 


Na giełdzie akcyjnej zniżka nadal. 


Giełda miała wczoraj niewyrażne oblicze, 
© ile idzie o rynek akcyjny, gdyż waluty, jak 
zwykle bez zmian. Początkowych obrotów ak: 
cjami dokonywamo wczoraj nawet pod znakiem 
tendencji zniżkowej, przy silnej podaży mate- 
rjału. Koniec jednak zebrania giełdowego 
przyniósł pewną poprawę pod wpływem wie- 
ści z Warszuwy, która nie zdołała już wpłynąć 
korzystnie na kursa. Te pozostały na ogół niż- 
sze, niż w piątek. Mimo niewyraźnej sytuacji 
zainteresowanie operacjami na giełdzie duże, 
czgo dowiodzą znaczne obroty. 

Poszczególne akcje notowano: Małopolski 
35 gr. Zarobłkowy 95 zł, ex cupon, TO0han 55 
gr, Zieleniewski 21.25-21.70 zł, Górka 48 zł, 
Sierszą 6.25 do 6.50 zł, Niemojowski 85 gr, 
Azot 1.65—1.85, Krakus 35 gr, Ohodorów 143 
zł Chybie 6.25—6.50 zł, Piasecki 15 zł. Ja- 
worzno 22 zł, Bank Polski 145_157 zł, No- 
bel 5.75—%6 zł, Cegielski 43—44 zł, Elektrownia 
na Sanie 8 gr, dolarówka 54.50 zł. 

Dolar w Krakowie 8.92 i pół do 8.93 zł, 
dewiza dolarowa 8.94—8.95 zł. 

Oficjalna giełda notuje: Dolary 8.92, 8.94, 
8.30, Holandja 337,95, 358.85, 357.05, Londyn 


Paryż, w maju. k-n. 


za miesiąc kwiecień podkreśla kilka poważnych 


bydła 


i bekoniarni,. W Wołkowysku powstało na za- 
sadach spółdziełczych przedsiębiorstwo, 2smie- 
rzająca wybudować wielką rzeźnię, maja:5 zna 
czenie dla imtensywniejszęgo wykorzystanią ho 
we wschodnich  wojewódz- 
twach kraju, Wreszcie lwowska Spółka „Zbyt“ 
buduje własną bekoniarnię w Chodorowi?. 
Podniesienie naszej produkcji zwierzęcej 
głównie dla celów wywozowych, nabiera szcze- 
gólnego znaczenia ze względu na gwałtowny 
spadek naszego eksportu zwierzęcego w br. 
spowodowany zresztą m. in. wojną celną z Niem 
cami i trudnościami wwozowemi do Czecaosło. 
wacji i Austrj. Według danych Głównego Urze 


żywym w I. kwartale br. w porównaniu z I. 


proc., trzody chlewnej o 40 proc. 


—00— 43.44, 43.55, 43.33, N. York 8.98, 8.95, 8.91, 
E Paryż 35.05, 35.14, 34.96, Praga 26.50, 26.56, 
Agricolon. 26.44, Szwajcarja 172.08, 172.46, 171.60, Wto- 


chy 48.55, 48.67, 48.48. 
= ()0O—— 


Przed kilku tygodniami zawiązało się w Pa- 
ryżu „Towarzystwo ekspansji Rolniczej i Ko- 
lonjalmej", z udziałem kapitałów francusko- 
polskich, a nawet i niemieckich, Towarzystwo | Bif Z 
to reprezentuje kapitały towarzystw: Societa 
d'immigration, na czele którego stoi p. Jan 
Duhamel i Towarzystwa Kolonjalnego, ktére- 
go dyrektorem jest p. Targowski, b. minister 
pełnomocny w Tokio, Powstałe towarzystwo 
przyjęło nazwę Agricolon i dyrektorem jego 
został p. Irihamel, Jest to towarzystwo akcyj- 
ne o zakładowym kapitale 500 tysięcy fran- 
ków i ma bardzo szerokie zadania kolwntzacyj- 
ne na ziemi francuskiej, Siedziba jego jest 
w Paryżu przy 36 avenue Matignon. 

Na dzień 6 maja p. Duhamal za pośredni- 
ctwem zarządu Związku Korespondentiw Hol 
skich we Francji zaprosił przedszwwiciali prasy F 
pclskiej na pogawędkę, celem udzielenia im 
wyjaśnień w sprawie zagadnień, która wysu- 
wa dla wychodźctwa polskiego powstanie 
wspemnianego T-wa, 


średniowiecznych domów, słyszę nagle wieł- 
ki gwar. Gromada chłopców uprawia hałaśliwe 
swe harce. Dostrzegam, że każdy z nich ma 
przypięty czerwony goździk. Mijam ich. Na 
mój widok przerywają zabawę i odkrywają 
glowy.. Tego się nie spodziewałem. Thuma- 
czyłem więc sobio tę ich czerwone dekora- 
cje tem, że widząc u starszych czerwone go- 
żduiki, z pustoty sobie także je przypięłi. 
Wstąpiłem do tumu. Jest właśnie majowe 
nabożeństwo. Odbywa się ono z wielkim 
przepychem. Obraz Matki Boskiej okałą wle- 
niee kilkudziesięciu lampek elektrycznych. 
Przed ołtarzem kilkanaście sztandarów. Mini- 
strantów w barwnych sutamnach i komżach 
liczę do dwudziestu. Przed nimi szeregi dziew- 
czat w bieli z liljami w ręce. Cały Kościół — 
obejmujący mniej więcej 2000 osób — jest pe- 
łen. Głównie ludność rzemieślnicza i robo- 
tnicza. Jest też sporo młodych ludzi, w wieku 
cd 20—20 lat, Ot. właśnie obok mmie stoi ja- 
tis, jak się zdaje, młody robotnik i śpiewa 
z całem przejęciem. W tem błyska mi coś ozer- 
wonego pmzed oczyma. Patrzę uważniej i wi- 
dzę ku memu najwyższemu zdumieniu, że ten 
mój młody sąsiad jest także w czerwony go- 
dzik przybrany. W południe więc brał on nie- 
wąńtpliwie w jakiejś socjalistycznej manifesta- 
cji udział i wykrzykiwał na cześć międzynaro- 


ulice i uszedłem kilka kroków, zaraz Gowie- 
działem się, że się przygotowuje „1 maj”. 
Wzrok mój padl na słup ogłoszeniowy. Wàdzę 
pa plakacie jakieś polskio nazwisko, Zacieka- 
wiomy przystaję. Kemumistyczny to afisz, za- 
powiadający wiellką manifestację komunisty- 
czną na jedmym z placów frankfurckieh. Szcze- 
gólną zaś atrakcją tej mamifestacji miała: być 
mowa „sławnego“ pmywódcy czerwonej bo- 
iówki, Strzelemicza. Nazwisko tego przywód- 
cy komnumistycznego ma tak charakterystycz- 
nie pelslie dźwięki, że niewątpliwie jest to 
Polak. 

W przykładnej zgodzie wisiał obok ko- 
mumistycznego afisza socjalistyczny. Program 
tego obchodu -- muszę przyznać — był bar- 
dzo doborowy: muzyczna część składała stę 
wyłącznie z utworów Beethovena. Lecz oczom 
nio wierzę; na zakończenie obchodu ma wy- 
stąpić chór robotniczy z pieśnią „Die Himmel 
rühmen des Kwigen Wege”. Czy o włącze- 
niu tej pieświ religijnej do programu pierw- 
szamajowiego zadecydowały tylko artystyczne 
jej walory? 

Więcej jednak jeszcze miałem w tym dniu 
powodów do zdziwienia! 

O zmierzchu skręciłem w wąską uliczkę, 
prowadzącą do sławnego tumu, w którym od r. 
1562 aż do 1792 koronowali się cesarze nie- 


Majniętsty w Iiałopeoflsce 


Sklad Sortepianów 


| Ha. $Mmolarska 
FMraków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


fRechsteina — Śliitfimnera — Śbósendorfera 
innych pierwszorzędnych fabry£. 
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ordynuje od 15-go maja. 


(Trzecie sprostowanie „Gracovi“. 


Odnośnie do artykułu p. t: „Tytoń w ba- 
lach tekt Rewizje w żydowskich sklepach. 
Dalsze :2. ':óły przemytnictwa krakowskiej 
firmy spedy« mej „Cracovia“, zamieszczonego 
w Nrze 100 czasopisma „Głos Narodu“ z daty 
Kraków, 14. kwietnia 1927 r., prosimy po 
myśli $ 19. ustawy prasowej o zamieszczenie 
w „Głosie Narodu* następującego sprostowa- 
nia: 

Nieprawdą jest, że afera przemytnicza Kra- 
kowskiej spółki spedycyjnej „Cracovia* zata- 
oza coraz szersze kręgi, że firma, ta sprowadziła 
bale tektury, w których wydrążonem wnętrzu, 
mieściły się setki kilogramów przemytanego 
tytoniu austrjackiego, że wykrycie tego Oszu- 
kańczego procederu żydowskiej spółki skłoniło 
władze do przeprowadzenia rewizji w szeregu 
firm krakowskich, że rewizje nie pozostały bez 
rezultatu, że w krakowskiej fabryce pudełek 
Falleka znaleziono wielkie ilości podobno wy- 
drążonych bali tektury, jakimi posługiwała się 
ostatnio firma „Cracovia“ do przemycania ty- 
toniu — natomiast prawdą jest, że krakowska 
spółka spedycyjna „Cracovia“ nie miała sama 
żadnej afery przemytniczej, któraby zataczała 
jakiekolwiek, a tem mniej coraz szersze kręgi, 
że „Cracovia“ nie prowadząc interesów hamdlo- 
wych na własny rachunek, a zajmując «ie jc- 
dynie interesami spedytorskiemi, nie sprowa- 
dzała nigdy żadnych towarów dla siebie lub 
osób trzecich, a tem mniej bale tektury, w któ- 
rych wydrążonem specjalnie wnętrzu mieściły 
się setki kilogramów  przemycanego tytoniu 
austrjackiego, że nie wykryto żadnego 6szu- 
kańczego procederu naszej spółki, a przepro- 
wadzenie rewizji w szeregu firm krakowskich 
przedsiąwzięły władze ma nasze żądanie, przy 
naszym współudziale i za naszem wskazaniem, 
że fimma „Cracovia“ nie posługiwała się nigdy 
wydrążonemi  balami tektury, jakich wielkie 
ilości znaleziono w krakowskiej fabryce pude- 
łek Fajleka, bo ta właśnie ostatnia firma spro- 
wadziłą tekturę, w której wnętrzu znaleziono 
szinuglowane austrjackie papierosy, co dało 
podstawę do przeprowadzen'a nu niej rewizji 
i znalezienia bali tektury z wydrążonemi 
wnętrzami, 

Krakowska Spółka transportowa „Cracovia“, 


Najów. Marji Panny! Jedna z drugiem jakoś 
godzi... Ale jak? Gdy te myśli po głowie mi 
się snują, dobiąga nabożeństwo do końca, Lam 
dzie poczynają wychodzić z kościoła. I widzę, 
że mój sąsiad, co do którego się tak szybka 
rozczarowałem, nie jest jedymy w swej niekom- 
sekwencji Jeszcze kilikanaście osób z czerwo- 
nemi odpmakamt mija mnie, w tem prawie 
połowa dziewcząt. Konstatuję. że nie tylko 
robotnik polski, ale i niemiecki łączy „ogień 
z wodą”, jak o religii i socjaliźmie mówił Bes 
bel... Smutne, ałe prawdziwa. 

Głęboko wżarł się socjalizm w serca nie- 
mieckiej ludności wielkomiejskiej.., 

Gdym na drugi dzień poszedł zasięgnąć 
bliższych imformacyj do proboszcza paratji 
tumskiej, ks. prał. dr. H., usłyszałem od nies 
go, że i katolicki robotnik niemiecki jeszcze 
bardzo mało posiada należytego uświadomies, 
nia religijno-społocznego. Zdarza się przecież, 
że nawet do spowiedzi przystępują w dniu 1 
maja z przypiętym czerwonym  goździkiem. 
Kto nie należy do ej orgamizacji ro- 
botniczej, tego bez trudności pozyskują dla 
siebie socjaliści, jeżeli nie komuniści. 

Wiele powiedział mí ten dzień 1 maja 
w wielikiem mieście niemieckiem, ; 

Ks, Dr. E, Kozłowski, 


dówiki, teraz zaś wieczorem Śpiewa nu cześć Framkfurt w maju, 
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przez lekarzy polecany 
niezrównany środek 


do odżywiania dzieci 
do nabycia 


| Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmalicka 9. 


gdzie otrzymać można bezpłatnie broszurki: 


] „RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI“. 
SETTARE LEONA — O "TYS OE EO. S (ROTRSLIEZIO 


Póttora miljona zł. na rozbutewę Gdyni. 


Gdynia, (AW.) Sprawa kredytów budowla- 
nych na tutejszym terenie rozwija się pomyśl- 
nie. Bank Gospodarstwa krajowego przezna- 
czył na ten cel z funduszów własnych 500.000 
Zł, a z fumduszów państwowych 1 miljon zło- 
tych. Kredyty te w miarę potrzeby będą jesz- 
czę powiększone. Poza kredytami budowlany- 
mi przewidziane jest również udzielanie poży- 
czek przedsiębiorstwom handlowym w Gdyni. 

——o00—— 


Nowy nieiekt Giańska. 


Gdańsk. (AW.) „Baltische Presse“ atakuje 
senat gdański zą niegościmność, jaką okazał 
w stosunku do dziennikarzy polskich odmawia- 
jac zjazdowi dziennikarzy sali Artushofu. Za- 
znaczyć należy, iż poprzednio uzyskano już 
przyrzeczenie ze strony senatu na skorzystanie 
Z tej sali. 


(8) 
Gzechosłowacia tworzy stynendja dla 
dziennikarzy polskich. 


Jachimów. (PAT). Na prasowej konferencji 
Małej Ententy szef Biura Prasowego czecacsło- 
wack ego M. S. Z. Hajek zapowiedział uuziele 
nie t:zech stypendjów przez rząd praski Uzien- 
nikarzom jugosłowiańskim, rumuńskim i pol- 
skim: jedno stypeadjum półroczne i dwa sty- 
pendja trzymiesięczne na studja w Czecho:łowa 
cji. Prezes Dębicki zaprosił  jugosłowinńskich 
dziennikarzy do Warszawy na czerwiec, celem 
omówienia porozumienia prasowego Oba kra- 
jów. 

——0)4 70 zm 


METROPOLITA DJONIZY W SOFJI. 


Sofja, (PAT). Przybyła tu w dniu 13 tm. 
delegacja kościoła prawosławnego w Polsce 
z metrepolitą Djonizym na czele, obecaa była 
w katedrze na uroczystej mszy pontyf.zalnej 
odprawionej z racji dnia im enin króla Forysa 
Msza była celebrowaną wspólnie przez metro- 
polite sofijskiego Stafana i metropolitę D*sn'ze 
go. Msza odprawiona była w obecności dworn. 
rządu, z premjerem na czele. generalicji. władz 
państwowych i leznej publiczności. Po mszy 
nastąpiło uroczyste prokłamowanie zbratania 
cerkwi bułgarskiej i polskiej Odnośne oradzie 
odczytał od oltarza metropolita sofiski Stefan 

Następnie pdczas Śniadania wydanego nrzez 
ministra Burowa wygłoszono szereg  przemó- 
wień stwierdzających głęboką przyjaźń obu na 
rodów. Na zakończenie swojego przemów enia 
minister Burow wniósł toast na cze*ć Prezyden. 
ta Rzeczyposnalitej i pomyślności Polski. Wie 
czorem delegacja kościoła prawosławnego 
w Polsce odjechała w podróż powrotną do kra- 
ju przez Bukareszt. 

m 
„AWANS“ POSELSTWA FRANCUSKIEGO 
W BUENOS AIRES, 


Paryż. (PAT) Jak się dowia'iuje „Le Jour 
nal“, poselstwo francuskie w Bueńos Aires 
w najbliższym czasie ma być podniesione de 
godności ambasady. 


a e s E CZZRETCY "P.T „KODNIEWEJESOZPWP YJ" 2 
b4190-7 4 Pb >H10 PIOTR PTLĘB4 


Apteka im. Krótowei Jadwig 


MAG. JOZEF 4OPERSKI ` 
KRAKÓW, UL. KARMELICKA L. 9. 


posiada na składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz eztnezne. 


Polecamy wodę mineralną 


0347418549 340 >< Pr 


PO419.b41-0 0000790456 


jako pierwszorzędnei jakości wodę leczni- : 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: płucnych, katarach. kaszlu i grypie. :— 


laiLanalaka akala Anal 
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Prezydent Francji składa Anglii wizyte. 


Paryż. (PAT). Prezydent Doumergue wyje- 
cha} do Londynu w towarzystwe ministra 


M | Brianda, ` 


Paryż, (PAT.) „Le Journal“ pisze: Podróż 
prezydenta  Doumergue'a, który odjeżdża 


| w dniu dzisiejszym do Londynu, o wiele prze- 


wyższa znaczenie przeciętnych tego rodzaju 
manifestacji, raczej czysto  protukularnych. 
Serdeczne porozumienie  angielsko-francuskie 


| | doskonale wytrzymało próbę czasu, ale bądź 


co bądź potrzebuje od czasu do czasu Odświe- 
żenia i niejako rewizji; to właśnie dzieje się 
i w chwili obecnej. Z radością witamy — pisze 
dziennik — takie odmłodzenie polityki przyja- 
źni obu krajów, uświęconej długiem doświad- 
czeniem. 

„Le Gaulois“ podkreśla, że jedynie ścisły 
związek pomiędzy Anglją i Francja stanowił 
prawdziwą obronę dla Zachodu europejskiego. 


„La Volonte“ zaznacza, że jakikolwiek nie |da pole do pożytecznych 


istnieje pomiędzy Anglią i Francją żadne nie 
porozumienie, 
w drodze osobistych spotkań pomiędzy głowa- 
mi obu państw, to jednak uznano za bardzo 


pożyteczny pewnego rodzaju gest symboliczxy, | 3 


któryby przypomniał opinji międzynarodowej 
ścisłe współdziałanie obu krajów, które wy- 
chodzi jedymie na korzyść pokoju powszech- 
nego. 


0 czem będzie mówił Briand 
z Ghambierlainem? 


Paryż. (PAT). „Echo de Pars“ wyraża por iğ 
glad, że wymiana zdań, jaka nastąpi w Londy jĘ 


nie pomiędzy Briandem a Chamberlaiuem nie 
będzie miała jakiegoś szczególnego znaczenia, 
zcstaną jednak poruszone pewne zagadnienia, 
jak np. sprawa konfliktu włosko-jugoslewiań- 
skiego. Dokładne rozważanie tych zagadnień 
wyjaśnień, 


RATS 


Konierencja Małej Ententy zakończona. 


Jachimów. (PAT). Trzecie i ostatn'e posie- 
dzemie Małej Ententy odbyło się w niedzielę 
o godzine 9.80 przedpołudniem. Głównym te- 
matem obrad były kwestje gospodarcze. Mini- 
strowie Małej Ententy spotkają się znowu na 
sesji Ligi Narodów w Genewie we wrześniu br. 
Najbl ższa komferencją Małej Ententy odbędzie 
się w r. 1928 w Rumunii. 


Paryż. (PAT). „Petit Journal“ z zadewole- 


niem stwierdza, że Mała Ententa po konferencji 
w Jahimowie stała się silniejszą niż k edykol- 
wiek. „Homme Libre" z radością wita faxt, że 
Rumiiaja nigdy jeszcze nie podkreślała tak swo 
bodnie swej solidąrności z pozostałymi państwa 
mi Małej Ententy jak podczas konferencji w Ja 
himowie. Dziennik wyraża nadzeję. ża konfe 
rencja państw Małej Ententy w r. 1928 stworzy 
ostateczną rękojmię pacyfikacji na Bałxanach 


Anglia zerwie stosunki z Rosją. 


Londyn. (PAT). „Daly Mail* podaje, iż zna 
lezione przez policję w lokalu przedsiębiu:stwa 
„Arcos* dokumenty dowodzą, że istnieje zwią- 
zek między działalnością „Arcos“ a akcją po 
lityczną Moskwy. Dziennik donosi w dalszym 
ciągu, że zdaniem niektórych członków rządu 
afera Arcosu ujawnia konieczność Zerwasmia GF 
cjalnych stosunków pomiędzy Anglją a Sowie: 
tami, 


Ros'a bażkotuje Anglię. 
Moskwa, (PAT) Rada kongresu przemysła 
i handlu ZSSR. postanowiła zaproponować ko- 
misarjatowi handlu skierowanie do innych kra- 
jów wszelkiego rodzaju obstalunków i konce 
syj, które dotychczas miały być udzielone 
Anglji. 


Sowieły chcą ropą spłacić Francji długi. 


Moskwa, (AW) Rząd sowieski zam «rza 
w najbliższym czasie uczymić rządowi francu- 
skiemu nową interesująca propozycję handlo- 
wą. Rząd sowiecki podiąłby się pokryć całko- 
wite zapotrzebowanie Francji na ropę naftowa 
Należytość za dostawy miałaby być zaliczoną 
na poczet długów rosyjskich. Pierwsza dostawa 
osiągnąć ma wartość 12 miijonów rubli zło- 
tych. Wobec tego. że rząd francuski nosi się 
z zamiarem zmoronolizowania przewożu ropy 


Bolszewicy fałszowali banknoty 
angielskie ? 
Znawcy badają autentyczność banknotów, 
znalezionych przy rewizji, 


Londyn, (PAT) „Weehly Dispatsch'* donosi, 
że w kasach towarzystwa „Arcos“ znaleziono 
także znaczną ilość banknotów banku angiel- 
skiego, Fachowcy badają ich autentyczność. 
Znaleziono także księgi szyfrowane, 

Angielska odpowiedź na protest Rosji po- 
wiada, że, rewizja była prawnie dozwolona, 
gdyż rosyjski przedstawiciel handlowy korzy- 
sta tylko z osobistej, a nie dyplomatycznej 
nietykalności. 


(odpowiedmi projekt ustawy został już wniesio- 
ny do Izby deputowanych) rząd sowiecki przy- 
puszczą, iż propozycja jego zostanie przyjęta 
przychylnie, Rosyjski syndykat ropny prowa- 
dzi rokowania z „Angło-Persian* także co do 
dostaw do Anglji większych transportów ropy. 
Próba wszakże rządu rosyjskiego tzyskamia 
kredytów u „Amglo-Persian*  spełzła na ni- 
czem, 
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Jugosławia buduje koieie. 
Białegród. (PAT.) Komisja finansowa Skup 
czyny uchwaliła projekt rządowy, dotyczący 
budowy szeregu nowych linji kolejowych, Mi- 
nister komunikacji Milosaljewicz oświadczył 
w swem elsspose, że budowa projektowanych 


linji kolejowych. których długość wynosi oko- 
ło 1.500 km., będzie kosztowała 5 miliardów 
200 milionów dynarów, Podstawy finansowe. 
potrzebne dla wykonania pierwszej części pla: 
miu budowy, która ma się rozpocząć jeszcze 
w ciagu b. r. są już najzupełniei zapewnione. 


Gertrudy 5. 
16 aktów! 


Kino „WANDA' 


I, 8 aktów szarpiącej nerwy 
emocji i brawnrowej gry 


i najpizkn. artysta 


Początek seansów w dni 


8 


< Wyświetla dzić i codziennie Kino „WANDA %4 


Program podwójny. 
I. Wspaniałe arcydzieło filmowe ze złotej serii filmów wytwórni First National produkcji 
19267 roraz pierwszy w Kra' owie; pełaa pikanterii, humoru i werwy komedia w 3 aktach 


KOCHANKA GWARDZESTY 


najświe.nej;za kreacija uroczej «e 'sancj Tałrauvgea. 
Silnie dramatyczna akcja! Arcyzabawne „Qui pro Quo“! Przebosata wystawa! Genja'na reżyseria, 
ERTELNY LO 
ŚMIERTELNY L 


z czasów wielkiej wojny światowej — w głównych rolech : czarująsa Aileen Princis 


Konspiracyjna akcja szpiegów! Ostrzeli wanie i spadek areoplanu! Rozstrzelanie szpiega 
rosyjskiego. — W niewoli niemieckiej! Mitość i poświęcenie! — Program dwugodzinny! 
Specjalna ilustracja muzyczua. 

powszednie o godz. -tej, w niedzielę o godz. 3-ciej popoł, 


"Wt 


Telefon 2415. 
16 aktów! 


Arcysenzacyjny 
dramat życiowy 


Ameryki Ren Lyon. 


któreby wymagało usunięcia | 


= A 


legramy z ostatniej chwili 


W drugą bolesną rocznicę 
śmierci Ś. p. 


Feliksa 


[ni -Soholewokicgo 


generala b. Armji austro-węgierskiej 


[=== TTK Z 
ŻW +. zarz Agia 


-q 
wa: 


tan 
m 
(4) 


odbędzie się za spokój Jego duszy 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele O. O. Kapucynów 


f 
set 


FiK 


Ó . sz 

we czwartek dnia 19 maja  Ę% 
1927 r. o godz. 10 rano. A 

7 Zawlać pogrzebowy „uoncordia” Jana Wolnego. A 
M t 
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25-lecie panowan a króla Alfonsa. 


Naród hiszpański uczci je wzniesieniem miastą 
uniwersyteckiego, 


Madryt. (PAT) W związku z zapowiedzia+ 
nemi uroczystościami, jakie mają się odbyć 
w całej Hiszpanji ku uczczeniu 25-tej rocznicy 
koronacji króla Alfonsa, wyraził on ponownie 
życzenie, ażeby oficjalnie uroczystości ogra: 
niczyły sią jedynie do aktu inauguracji prac 
przy budowie t. zw, miasta uniwersyteckiego, 
Stosownie do tego, generał Primo de Rivera 
ogłosił odpowiednie wezwanie do narodu, 
w którem zaznacza, że projektowane miasta 
uniwersyteckie ma być trwałym, niezniszczał- 
nym dowodem coraz piękniej rozkwitającege 
życia Hiszpanji, Łącznie z nową dzielnicą uni- 
wersytecką ma być też wybudowany szpital 
na 100 łóżek, przyczem fundusz na budowę 
szpitala ma być zabrany w drodze publicznych 
składek dobrowolnych w sumach choćby naj- 
drobniejszych, Te groszowe datki ze strony 
wszystkich obywateli — to ma być, zgodnie 
z życzeniem króla, jedyny podarunek ze strony 
narodu hiszpańskiego na rzecz miasta uniwer- 
syteckiego, powstającego z inicjatywy króla, 


Nowe przesilenie w Grecji? 
Londyn. (PAT). „Herald“ donosi z Aten, że 
wymikła tam nowa groźba przesilenia gabineto- 
wego w następstwie nieporozumień w loni» rzą: 
du, mianowicie Michalokopułos odmawia za- 
trzymania teki ministra spraw zagranicznych. 
o ile Politkis nie zostanie mianowany posłem 


w Paryżu. 
NAN 


Sukcesy Gzang-Ka.-SZEKA, 


Szanghaj. (PAT.) Agencja Reutera donos, 
że według wiadomości radjotelegraficznych 
otrzymanych z Nankinu, miasto Pukau poło- 
żono naprzeciw Nankinu zostało wczoraj rano 
zajęte przez wojska południowe  Czang-Kat- 
Szeka, Armja północna opuściła miasto bez 
walki, łecz po zajzciu go przez wojską półno» 
ene zaczęła je bombardować, 


Anqja wzmacnia siły w Chinach. 


Hong Keng. (PAT.) Przybyły tu wedle do 
niesień biura. Reutera cztery bataliony piechoty 
angielskiej celem wzmocnienia sił wojskowych 
na dalekim wschodzie, 


Anglicy uciekeią z Ghin. 


Londyn. (PAT) Wedle doniesień Reutera 
z Pekinu, zamierza szereg angielskich podda- 
nych wyjechać nrzez Syberję do Anglji, lecz 
angielskie poselstwo w Pekinie otrzymało od 
Foreign Office zawiadomienie aby angielscy 


rodilani nie odbywali tej podróży przez Sy- 
berję. 


Apteka Im. Królowej Jadwigi A 
Mr. Józefa Koperskiego, Kraków, Karmelicka 9 


posiada zawsze na składzie 
preparaty radowe Laboratorjum 
RAD 
po cenach oryginalnych 


w roztworze do 
flaszka 

w roztworze do zastrzy- 
kiwań pudełko (5 AE 


RADIU 
RADIUM 


RADIUM 


Są to prepsra:y o wypróbowanej sku- 
teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz- 
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieBiu organizmu etc. 


IE] I c [E]| 


picia 
zł. 8:85 


w roztworze do kąpieli 
flaszka . 10 


2) 


Be. A 


— | 


Radio. 


TELEWIZJA W WIEDNIU. Wiedeńska <ta- 
cja radjofoniczna w Rozenhigel wysyła kilka 
razy na miesiąc obrazy na odległość, które są 
odbierane przez odpowiednie odb orniki w Ber- 
linie i Monachjum. Próby te nie dały jednak 
zbyt dobrych rezultatów, gdyż podobizny osób 
przesyłanych były silnie zamglone. 

RADJO W ESTONJI. Radjofonja w Etonji 
w ostatniem półroczu szybko się rozwija. W mie 
ście stołecznem Rewlv. powstała już stacja ra- 
djofoniczna, która nadaje codziennie komuni 
katy j koncerty od godz. 6 do 9 wieczorem. 
Dwa razy na tydzień stacja ta transmituje 
przedstawienia z teatru „Estonja“ msza 
z ewangelickiego kościoła. 


RADJO INFORMOWAĆ BĘDZIE O ORGA- 
NIZACJI MIĘDZYNARODOWYCH KONKUR- 
SÓW HIPPICZNYCH W WARSZAWIE. Od 
niedzieli dnia 15 bm. radjostacja warszawska 
nadawać będzie codziennie komunikaty Komi- 
tetu Organizacyjnego Międzynarodowych Kon- 
kursów Hippicznych, które odbędą się w War- 
szawie. Komunikaty te nadawane będą stale 
o godz, 20.15 i mają na celu informowanie Pol- 
ski i zagranicy o pracach Komitetu, napływia 
zgłoszeń, technice organizacji zawodów, warun- 
kach i t. p. | 


Programy stacyj radjowych. 
Środa 18 maja. 
Kraków (422) G. 17.15: Transmisja z War- 


szawy; g- 18.40: Rozmaitości; g. 19: Odczyr pt. 
„Uwagi o krytyce", wygl. p. Marja Brochwicz' 
g. 19.30: Odczyt pt. „O psychotechnice", wygł. 
Dr. W. Medyński; g. 20: Przerwa, ewentualnie 
komunikaty; g. 20.30: Audycja krakowska: I. 


„GLOS NARODU“ z dnia 18 maja. 


Koncert lekkiej muzyki. Wykonawcy: Jazzband 
P. R. w Krakowie, pod kier. J. Lea i p. Helent 
Rymas (Śpiew). 1. J. Leo: Cowboys Love, Char- 
leston; 2. Rodgers Rich.: Sentimental me, Fox- 
trott; 8. Ager M.: Bagdad, Foxtrott; 4. Warren 
H.: I love my baby, Foxtrott — wykona Jazz. 
band P. R. 5. a) Flisaczkowa żona (w opr, Min. 
chejmera); b) Zielony Janek; c) Som, som 
w staiw.e rybecki (w opr. Szopskiego); d) Nie. 
daleko jeziora (w opr. Szopskiego); e) Ki-dym 
jechał od dziewecki (w opr. Szopskiego); D Oj 
Magdaiino (w opr. Niewiadomskiego) — 6 pio- 
senck ludowych odśpewa p. H. Rynas; Č. J. 
Leo: Boston; 7. Deppen: California, transkryp- 
cją foxtrotta; 8. J. Leo: Wale wiedeński; 9. J 
Leo: Doping, foxtrott — wykona solo na fort 
p. Juliusz Leo; 10. Molly (Piotrowskiego). Mój 
kochanek (parodja Wereszczyńskiej); Jeszeze— 
trzy piosenki kabaretowe odśpewa p. H. Ry- 
nas; 11. Comelly: Picardy, foxtrott; 12. Comel- 
ly: Since Tommy Atkins taught, Charleston’ 
13. Renard: In our love canoe, Song valsa; 14. 
Vimcert: When its twiiight om Missouri, — Val- 
se, wykona Jazzband P. R. w Krakowie pod 
kier. J. Lea. 

Warszawa (1.111) G. 16.45: Program dla 
dzieci; g. 17.15: Koncert popołudniowy; godz. 
18.40: Rozmaitości. Przypusziwalnie komunika- 
ty; g. 19: „Skrzynka pocztowa”; g. 19.30: Od- 
czyt pt. „Co robić z dziećmi w leci €'; g. 19.50: 
Komunikat rolniczy; g. 20.15: Przerwa. Komu- 
mikaty, g. 20.30: Koncert wieczorny; Muzyka 
operetkowa; g. 22: Sygnał czasu i komunikaty. 

Poznań (270.3) G. 17.15: Komcert popularny 
w wykonaniu orkiestry wojskowej; g. 18.45: 
Nadprogram; g. 19: Odczyt; g. 19.25: Komuni- 
katy; g. 19.35: Odczyt; g. 20: Odczyt; g. 20.30: 
Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322.6) G. 16.30, 20, 21: Koncert; 
Praga (348.9) G. 12.15, 17, 20.10: Koncert; 


perżowy mniejsze- 
go folwarku z inwen- 
tarzami na 6—12 lat po- 
szukuje od 1 lipca 1927 r. 
w dobrym punkcie zawo- 
dowy rolnik z dobrymi 
referencjami lub mógiby 
objąć w Zarząd majątek. 
Zgłoszenia Rolnik Poste 
restante Kocmyrzów. 


turuszka lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

knrad, Kraków, Zwierzy- 
niecka 3. 


w 


i Obraxki 


Pamiątka I-ej Komunii św. 
artystyczne reprodukcje krajowe i zagr, 


100 szt. 59X26 em. zł. 70: —, AM cm. zł. 45,— 
18X27 cm. zł. 25— i3 


Htsiążeczki 


do 3 ać od 40 gr., różańce 
medaljoniki, łańcuszki 


Wyroby skórkowe imow 


Miejscu Piastowem — poleca 


Stanisław Rąb, Kraków, ul. Sławkowska 4: 


Iasreyza ENEMIC > 


AP, KOWALSKI wanszawa A 


STARUSZ KA 


córka oficera Wojsk pol. 
Gi 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiemo 
poparzenia, nprasza o łas- 
kawe wsparcie. 
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CEUTY Datki przyjmuje Admini 


stracja „Głosu Narodu*. 


Ghcesz otrzymać 
posadę? 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden- 
cyjne prof, SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Knrsa wyu- 
ezają listownie: bn- 
chalterji, rachunkowo- 
ści kupieckiej, kores- 
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dla, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 
dectwo. 


Żądajcie prospektów 


Dla 


ORYGINALNE MALARZY POLSKICH 


SPRZEDAJE NAJTANIEJ 


Z. ZIEMBICKI KRAKÓW 
PLAC MARJACHI L. 2. 


P. T. Buchowieńsiwa I Urzędników Państwowych 
nigł przy sprzedaży ma raty. 


1831, niezdolna do- || 


Nr. 132. 


Brno (441.2) G. 12.15, 19, 20, 21: Koncert; 
Langenberg (468.8) G. 13.05, 17.30, 21, 23.15: 


Koncert; Berlin (483.9) G. 17, 21.15, 22.30: 
Koncert; Wiedeń (517.2) G. 11, 16.15, 20.15: 


Koncert. 


Ruch wydawniczy. 


Nowe wydawnictwa Księgarni 
Gehethnera i Wolfa. 


Na półkach księgarskich ukazała się nowa 
ksążka Zdzisława Dębickiego pt. „Portrety“ 
Jest to pierwszą książka, opracówana począt- 
kowo w formie odczytów dła, radjofonu golskie- 
go. Zaajdujemy w niej, ze znajomością rzeczy 
i objoktywizmem narysowane, oblicza następu- 
jących najwyb'tniejszych pisarzy wapćicze- 
snych: A. Świętochowskiego, J. Woyssenhoffa. 
W. Sieroszewskiego, S. Przybyszewskiego, W 
Berenta, J. Kasprowicza, K. Przerwy-Tetmaie- 
ra, L. Staffa, A. Oppmana (Or-Ot), A. Struga. 
A. Nowaczyńskiego, M. Rodziewiczówny, Z. 
Bartk ewicza, Z. Przesmyckiego Miriama), A. 
Langego i J. Lemańskiego (Cena zł 7). 

„Lalka“ Bolesława Prusa, ta prawdziwa 
skarbn ca walorów uczuciowych, moralnycł 
i umysłowych, charakteryzujących ZEE | emere 
polską, doczekała się wresze e poważnej mono- 
grafji, pióra historyka literatury dra Zygmunta 
Szweykowskiegw. Monografja nos' tytuł „Lalka 
Bolesława Prusa“, W czterech dużych rozdza- 
łach zawarł autor biografję Prusa. charakt-ry- 
stykę jego działalności publicystycznej i lite- 
rackiei, oraz samą rzecz, a węc szcz-gślową 
analrzę „Lalki“ na tle przekroju społeczeństwa 
polskiego, wszystkich jego warstw, prądów. 
wówczas je nurtujących, stosunku do kwesti 
żydowskiej itp. Rozbiór kompozycj powieści 


COSMOPOLIS — to nie mydło 
COSMOPOLIS — to nie perfumy 
COSMOPOLIS — to nie krem 


nie otrzymania należy zwrócić się 


Wszystkie środki kosmetyczne 
łyżeczce proszki. 


Oddawna już dążono do stworzenia kwintesencji wszytkich środków kosmetycznych, 
drogą wydobycia z nich ich specyficznych właściwości. Uwieńczeniem tych wysiłków jest 


COSMOPOLIS 


niezawodny Środek, cudownie pielęgnujący ŚWIEŹOŚĆ twarzy, rąk i ciała. 


COSMOPOLIS — to kwintesencja mydła, perfum i kremu równocześnie' 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfuinerjach. Cena zł. 2:50 za sztukę. W razie 
do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu z góry z4. 2'75 lnb 8*25 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC SIĘ NAŚLADOWNICTWI 


Na AE ELE Komu 


stosunku jej do literatury europejskiej i znacze» 
nia w literaturze polskiej kończy tę pracę na. 
psaną z wielką wnikliwością i kompeientja 
(Cena zł 10). < 

Nowy tom utworów Kornela Makuszyńskie- 
go pr. „Ponure igraszki“ porusza dziesiątki te 
matów, każdy zaś z nich w rozbłysku niepo- 
równanego dowe pu i humoru wydaje się no- 
wym. (Cena zł 5). 

Dwie znakomite powieściompisarki Zofja Nał- 
kowska i Marja Jslhanne Wielopolska napisały 
wspólne „Księge o przyjaciołach“, Piękna ta 
książe obejmuje szereg utworów, poświęco- 
nych somowym i inym oswojonym zwierzę- 
tom. rejlepszym i najwierniejszym  przyjacio- 
łom czlow eka. (Cena zł 4.40). 

W „Pismach* zbiorowych Elizy Orzeszko- 
wej wyszedł obecnie tom XXIV, zawierający 
„Dwa bieguny“, Świetna ta powieść jest czyta- 
jęcemu ogółowi prawie nieznana, ostatnie jej 
bowiem wydanie, z przed 30 laty, dawno sie już 
wyczerpało. Dlatego, wznowiona obecnie, nie 
wątpliwie szybko s'ę ona rozejdzie. (Cena zł 4), 

„Mśeiciel* Stanisława Przybyszewskiego, dra 
mat przyjęty bardzo przychylnie przez krytykę 
i publiczność, wyszedł w wydan'u książkowem, 
(Cema zł 2.80). 


Rzeczy ciekawe. 


GDZIE NIE ZNAJĄ ALKOHOLU? 


Są wyspy, nu których napoje wyskakowe 
są zupełnie nieznane; do nich należy Pitcairn, 
Norfolk, wyspy Kokosowe i Triston d'Acunha. 
Okrętom, które tam zawijają ne wolno prze- 
wozić żadnych trunków. Byłyby to miejsca sto- 
sowne na mieszkania dla naszych pijaków. 
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comunji ŚW. 


poleca ulica św. Tomasza 35 (róg ul. św, Krzyża) pocca 
Mobi | i techetów: jLoyola: „Tajemnica szczęścia“ (Przygoto- Żulińska: „Mały Jezus“. . . . . s eo . „Zł. 360 
pesn PE LJ Ra : 4 y wanie do I Ko F św.) -.. „zł 4—| — „Oto Matka Twoja". O Marji dladzieci „ 1'70 
Wielki wybór obrazków pierwszej Komunji św. e sd” — „O św. Franciszku“. Obrazki dla dzieci „ 1-20 
swojskiego wyrobu. Ks. Nassalski: Cwiczenia duchowne e dzie- Że dw. Teresy od Dzieciątka Jezus 1:40 
° rzyst h do Spowiedzii pier- $ u 24% 
Książeczki d ep aaas E iki b aAa Św. " , È f v . „ 2 — | Dzieje Duszy zł. 6.— kart. . « « « « « « „ 050 
siążeczki do nabożeństwa w wielkim wyborze, K . tych Dzieci* 

w różnych oprawach po cenach przystępnych. |P ycze Ekom Prze 5j mnie— «50 > pa | zywo erio mT NA 
Górska: „Sługi Boże“, karton. . . . . . .zł. 310) Adoracja dla kochanej młodzieży. . . — „Żywoty świętych Dziewic* . . - . „ 340 
Jeleński: „Mała Miriam“ kart. . . . « . . „ 120/K3. Żak: „Gotujcie drogę Panu". Opowia- — „Żywoty świętych Młodzieńców* . . „ 2:40 

— „Woda żywa* «4 r a. e T50 danie dla przyjmujących pierwszą Ko- 


munję św. opr. 


"_|Wielki wybór książek dla młodzieży. — Wysyłka 
— |Żułlińska: „Anioł Stróż“ kart.. . . «. « « « » 


Kompf: „Nieśmiertelne świeczniki Narodu 
na zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


Boje * kart. 


Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. | Ferka, 


t Wydawca: za = Narodu“ Ska z ogr. odpo". K, Holeksa, — Redaktor kam i odnow, J, Matyasik, 


/ 


